
ZAKŁADY AKUMULATOROW[ 
SYST[MU TUUOR S.A. 
WARSZAWA 
ZŁOT A 35. Tel. 404-94. 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY 

Sprzedaje: Bilety kolejowe krajowe i za­
graniczne, karty okrętowe i t p. bez 
żadnej dopłaty. 

Załatwia: Wizy paszportowe, miejsca sy­
pialne, ubezpiecza podróżnych i ich 
bagaż. 

. AI. 
Organizuje: Wycieczki krajowe i zagra­

niczne, transporty emigrantów i t. p . 

Udziela: bezpłatnie wszelkich informacji 
dokładnie i szybko! 

Zarząd Główny: ODDZIAŁY: 

Bydgoszcz, Błonia la, t. 13-77 li Lwów, Nabielaka 21, t. 52-35 

Katowice,Św.Pawła6,t.26--50 Poznań, Mostowa 4, t. 11-67 
Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 5. 

Oddział Główny: Marszałkowska 98. 

54 Oddziały i Ajencje w kraju i zagranicą. 
Sprzedaż na m. st. Warszawę w firmie I 

„M A G N E T" - W ARS ZA W A, UL. HOŻA 33. TEL. 619-31 

LAVAROL PŁYN DO MYCIA 
I , 

POLEROWANIA SAMOCHODO\Y 
ZMYWA W CIĄGU IULKUNASTU MINUT 
WSZELKI BRUD ULICZNY, USUWA 
PLAMY Z OLIWY I :SMOŁY. NADAJE 
~ILNY POŁYSK, CHHONI PRZED RDZĄ 

WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
LAVAROL 

l.U. DECOWSKI I S·KA 

W AHSZA W A, ŻYTNIA 20 

TELEFON 729-37. 

CZĘŚCI ZAMIENNE 
Akcesorja i narzędzia samochodowe 

KAZIMIERZ TRUKAN 
Warszawa, Marszałkowska 19, tel. 8-22-25, 
Piękna 11 róg Mokotowskiej, tel. 8-55-41. 

Jłenzyna, oleje i smary 

CASTROL, GARGOYLE MOBILOIL i SHELL. 

WAKACJE N A MORZU! 
Wycieczki morskie Linji Gdynia Ameryka: 

1: NA F JORDY NORWEGJI - Ceny od zł. 425.--
(poza krąg polarny) od 16 lipca do 31 lipca b. r. 

2. DO ANGLJI, BELGJI I HOLANDJI - Ceny od zł. 480.-
(plaże nadmorskie) od 23 lipca do 11 sierpnia b. r . 

3. PO MORZU PÓŁNOCNEM . . - Ceny od zł . 400.-
(Danja, Norwegja, Szkocja, Anglia i Belgia) od 5 sierpnia do 19 sierpnia b. r. 

4. DO TRZECH STOLIC EUROPY - Ceny od zł. 400.-
(Danja, Anglja, Belgja i Holandja) od dnia 15 sierpnia do dnia 29 sierpnia b. r. 

Sprzedaż biletów i informacje w biurach Linii Gdynia-Ameryka w Warszawie, ul. Marszałkowska 116, Gdyni, ul. Waszyn­
gtona, Lwowie, ul. Błonie 2, Krakowie, ul. Lubicz 3, Rzeszowie, ul. Grottgera 1004, oraz agencjach turystycznych. 

BEZ ZAGRANICZNYCH P A.SZPORTÓW- I \VIZ. 



WWYKONANJU ·uMOW.,.Y, ZAWARTEJ Z S. A. FIAT, PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY INŻYNIERJI PRZYSTĄPIŁY DO PRODUKCJI 

SAMOCHODÓW PO L S K I F IAT 

TYP 114 

M O D E L E: 

TYP 122 

M O D E L E: 

Program produkcji obejmuje 2 zasadnicze typy 

4 osobowy turystyczny 

5 osobowy turystyczny 

/ wozow: 

514 
515 
515T 
614 

specjalny na taksów ki i f urgoniki 

c1ęzarowyJ nośności użytkowej 1000 kg 

z silnikiem 6 cyl. ,_ 2,5 litra ,_ 55 KM 

5220 - 4 oso.bowy tur:ystyczny 

524L -- 6 osobowy turystyczny 

62fR -- autobu.~owy na t8-cie os6b 

621L -- ciężarowy} nośności użytkowej 2000 kg 

DOSTAWA ROZPOCZĘTA 

ULGI I PRZYWILEJE, PRZYSŁUGUJĄCE SAMOCHODOM PRODUKCJI KRAJOWEJ 

P O L S K I F I A T S. A. 
ZARZĄD: WARSZAWA, SAPIEŻYŃSKA 6 

PRZEDSTAWICIELE WE WSZYSTKI;CH WIĘKSZYCH MIASTACIJ 
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DLA KOGO? 

Nielicznych już automobilistów polskich spotkała 

kilka dni temu miła niespodzianka. Wyjechawszy któ­
regoś ranka na ulice Warszawy, spostrzegli w kilku 
punktach dobrze znane im z podróży za granicę tablice 
z literą ,,P''. Litera ta oznacza weąług międzynarodo­
wej konwencji „parking", czyli miejsce wydzielone 
specjalnie na postój samochodów prywatnych, a wobec 
tak częstych dzisiaj kradzieży samochodów, ~ieraz 
strzeżone przez specjalnego funkcjonarjusza. Ma to 
miejsce również i w Warszawie, gdzie pozostawione 
w oznaczonych punktach samochody pilnuje za nie­
wielką opłatą umundurowany funkcjonarjusz. Zorga­
nizowanie w Warszawie strzeżonych postojów zawdzię­
czamy ruchliwej · sekcji samochodowej Polskiego Tou­
ring Klubu. 

Jednakże już w godzinach popołudniowych nastąpiło 
rozczarowanie. Postoje nawet w godŻinach największego 
ruchu świeciły pustkami i na jednym tylko, przed naj­
modniejszą kawiarnią stały aż dwa _ samochody. Nie­
lepiej było i w dniach następnych. Jako impreza do­
chodowa, albo tylko samowysta~czalna, strzeżone po­
stoje samochodów zrobią w Warszawie, kompletne, nie 
ulega wątpliwości, fiasco. I ci biedni bezrobotni za­
angażowani na dozorców samochodów nie znajdą na 
tern polu środków do egzystencji. Aby o tern się prze­
konać wystarczy wziąść ołówek do ręki i opierając się 
na ostatniej statystyce samochodów w Polsce, pomiesz­
czonej w poprzednim numer~e Auta, sprawdzić, po„ 
dobnie jak to zrobił p. Szydelski w tymże numerze 
Auta dla taksówek warszawskich, szanse tej imprezy. 
Statystyka ta nam mówi, że w pierwszym stycznia r. b. 
było w Warszawie 2519 samochodów, należących do 
osób prywatnych. W śród tej ilości zaledwo jedna 
czwarta, a n ... wet prawdopodobnie mniej, właścicieli sa­
mochodów obchodzi się bez kierowcy, t . zn. zaledwo 
jakieś 625 samochodów w razie pozostawienia na ulicy 
potrzebuje dozorcy. Trudno przypuścić, aby w danym 
dniu znajdowało się w ruchu więcej niż jedna trzecia 
tej ilośc\ samochodów, gdyż nie ·zapominajmy, że w 
naszych warunkach samochód prywatny nie służy do 
pracy, lecz jedynie do przyjemności w chwilach wol­
nych od pracy, a więc przeważnie do wyjazdów poza 
miasto w dnie świąteczne. A więc zaledwo jakieś 205 
samochodów prywatnych bez kierowcy krąży codzien­
nie po ulicach Warszawy. Z tego najwyżej połowa t. j. 
około stu właścicieli pozostawia samochód na ulicy 
w takich warunkach, że woli mu zapewnić opiekę 
dozorcy. Przy bardzo małej opłacie za dozorowanie 
samochodu (20 gr. za godz.) i gdyby każdy z _tych 100 

samochodów korzystał codziennie z postoju w ciągu 

godziny otrzymamy 20 zł. dziennie na 6 punktów 

czyli po 3 zł. 30 gr na jeden punkt, na którym zmienia 
się na dobę prawdopodobnie conajmniej 2 dozorców. 
A więc dzienny zarobek dozorcy według wszelkich da­
nych nie przekroczy I zł. 65 gr. Mamy wrażenie, że 
w rzeczywistości dochody dozorców są jeszcze mizer­
niejsze, ponieważ postoje świecą przeważnie cały dzień 
absolutną pustką. Wątpimy zaś, aby Polski Touring 
Klub z innych funduszów, poza opłatami za postoje, 
chciał i mógł opłacać tych funkcjonarjuszów. 

Imp~eza ta jest przeto z góry skazana na niepowodze­
nie. Organizatorzy prawdopodobnie mało ją przemyśleli 

i nie poczyniwszy odpowiednich kalkulacji i nie zasta­
nowiwszy się, że Warszawa bardziej zbliżoną jest do 
Pipidówki, niż do Paryża i że nie posiadając dostatecz­
nej ilości prywatnych samochodów, nie może ona 
dostarczyć odpowiedniej liczby klijentów na postoje, 
zbyt pochopnie uruchomili jedną jeszcze imprezę-efe­
merydę, których tyle w dziedzinie automobilizmu 
powstawało już u nas i które przeważnie kończyły się 

w krótkim czasie stratami dla organizatorów. 
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Prawda, - w dziedzinie automobilizmu pozostajemy. 
daleko w tyle za innemi krajami. Nie posiadamy zu­
pełnie najrozmaitszych urządzeń, tak bardzo ułatwia­
jących posługiwanie się samochodem, zwłaszcza bez 
pomocy kierowcy. Nie posiadamy ani zorganizowanej 
opieki gą.rażowej nad samochodem, ani przedsiębiorstw 
wynajmujących samochody bez kierowców, ani pogo­
towia samochodowego, udzielającego pomocy technicz­
nej na drogach, ani odpowiedniej służby informacyjnej 
w miastach i na szosach, ani strzeżonych postojów, 
ani wielu, wielu jeszcze innych udogodnień, z· których 
korzystają automobiliści w innych krajach. Wszystkie 
te braki doskonale są nam znane. Automobilklub 
Polski, jako naczelna organizacj"a automobilowa w Pol­
sce nieraz zastanawiał się nad temi brakami i rozpatry­
wał możliwości zorganizowania odpowiednich służb 

i pomocy dla automobilistów. Jednak zawsze stawał 
on wobec niepokonanej trudności, - zbyt małej ilości 
samochodów w ruchu, a wskutek tego zbyt ograniczo­
nej klijenteli wszelkich tego rodzaju imprez. Wszystkie 
bez wyjątku organizacje sportowe i gospodarcze w 
Polsce są zbyt ubogie, aby mogły utrzymywać tego ro­
dzaju pomoce z własnych funduszów. Zresztą tylko 
w tych kilku krajach, gdzie kluby automobilowe i tu­
rystyczne liczą setki tysięcy członków i posiadają 
bardzo znaczne dochody z innych źródeł, pomoce 
te udzielane są gratisowo. W większości krajów imprezy 
takie oparte są na wpływach z drobnych opłat, korzy­
stających z pomocy automobilistów, ale w krajach tych 
automobiliści ci liczą się również na setki tysięcy 
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i imprezy takie mają tam nie tylko rację bytu ale i za­
pewnione podstawy finansowe. 

W Polsce jest niestety inaczej. Przy r 3 9 r 5 samocho­
dach prywatnych, kursujących na obszarze bądź co 
bądź dużego kraju n=e ma dosłownie klijenteli dla tego 
rodzaju imprez. Tych kilka czy kilkanaście osób, które 
odczuwają potrzebę takich pomocy i gotowi są za nią 
płacić, nie stanowi jeszcze klijenteli. Jesteśmy więc 

dotąd jeszcze właściwie w położeniu krajów na pół 
dzikich, gdzie każdy automobilista liczyć musi na włas­
ne siły i musi być odpowiednio do tego zorganizowa­
nym i wyekwipowanym. Sytuacja taka trwać będzie 

do tej pory, póki Polska nie będzie posiadała odpo­
wiedniej do swego obszaru ilości samochodów, a więc 
conajmniej kilkaset tysięcy. Wtedy wszelkie tego ro­
dzaju imprezy i pomoce powstaną bez specjalnego 
wysiłku i bez żadnych ofiar, gdyż będą one potrzebne 
dla mas. Jedyny wysiłek jaki narazie w tym kierunku 
jest celowy, to pubudzanie wszelkiemi środkami wzros­
tu ilości samochodów w Polsce. Póki nie dojdziemy 
do kilkuset tysięcy samochodów, takie imprezy będą 
tworami sztucznemi, i posiadać będą żywot efemeryd, 
gdyż tworzyć ich nie ma poprostu i dosłownie -
dla kogo. 

GRAND PRIX MIASTA LWOWA~ 
Międzynarodowe Wyścigi Okrężne we Lwowie, któ­

re są niewątpliwie największą i najwspanialsŻą imprezą 
automobilową w PolscE,, odbędą się w tym roku w dniu 
r 9 czerwca. Małopolski Klub Automobilowy, który już 
dwukrotnie urządzał te zawody, odnosząc za każdym 
razem pełny sukces sportowy i organizacyjny, pragnie 
znowu podwyższyć poziom i powagę imprezy, Iz jednej 
strony nadając jej oficjalną nazwę „Grand Prix miasta 
Lwowa", a z drugiej strony starając się zaangażować 
najwybitniejszych zawodników z pośród elity kierow­
ców europejskich. 
Tytuł , , Grand Prix", który słusznie się należy wspa­

niałej imprezie lwowskiej, nakłada na organizatorów 
podwójne obowiązki i odpowiedzialność. Znając ogrom­
ną ruchliwość i inicjatywę Komisji· Sportowej Małopol­
skiego Klubu Automobilowego, możemy . jednak być 
pewni , iż strona organizacyjna wyścigu będzie posta­
wiona na należytym poziomie, szczególniej, że spoczy­
wa ona w rękach tych samych ludzi, którzy przepro­
wadzili oba poprzednie wyścigi i mają za sobą dwu­
letnie doświadczenie, wzbogacone w dodatku studjami 
wyścigów zagranicznych w Brnie i w Monte Carlo. 

O organizację możemy zatem być spokojni. Pozo­
staje tylko palące zagadnienie finansowe, oraz połączona 
z niem do pewnego stopnia sprawa angażowania za­
wodników. 

Małopolski Klub Automobilowy urządza zawody cał­
kowicie własnemi środkami, bez jakiegokolwiek po­
parcia lub subwencji. W dzisiejszych katastrofalnych 
warunkach finansowych uważać trzeba za prawdziwy 
cud, że Klub może się wogóle zdobyć na tak wielki 
wysiłek. Fakt, że pomimo piętrzących się trudności, 

wyścigjednakdojdzie do skutku, wystawia chlubne świa­
dectwo olbrzymiej energji i niezłomnej woli organi­
zatorów, którzy nie cofnęli się przed żadnemi prze­
ciwnościami, mając ciągle na myśli dobro polskiego 
sportu samochodowego. 

Najgłówniejszą trudnością organizacyjną, jaką nale­
żało przezwyciężyć, było doprowadzenie do porząd­
ku trasy wyścigów. Na szczęście, dzięki poparciu 
Magistratu lwowskiego, oraz firm drogowych, udało 
się nawierzchnię ulicznego obwodu . doprowadzić 
do zadawalającego stanu, przyczem część trasy 
będzie nawet wyasfaltowana. 

H. von Stuck na wirażu róg K adeckiej i Pełczyń skiej. Start wozów wyścigowych . 

Wspomnienia zeszłorocznego międzynarodowego wyścigu okrężnego we L wowie. 

5 
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P. St. Hołuj na wirażu w Międzynarodowym wyścigu okręźnym ~ 
we Lwowie w r. I9JI. 

Międzynarodowa elita kierowców wyścigowych, któ­
ra w dniu 19 czerwca stanie na starcie we Lwowie, 
toczyć będzie zatem walkę w warunkach godnych 
wielkiej imprezy międzynarodowej. 

O zainteresowaniu, jakie wzbudził wyścig zagranicą, 
najlepiej świadczą liczne zapytania, napływające już 
od kilku miesięcy od najwybitniejszych zawodników 
europejskich. ' 

Zwycięzca zeszłorocznych wyścigów lwowskich, Hans 
Stuck von Villiez, natychmiast po powrocie z Ameryki 
Południowej skomunikował się z Klubem Małopolskim 
i w wyniku przeprowadzonej korespodencji zgłosił 
oficjalnie swój udział. Zgłoszenie nadesłał również do­
skonały czeski kierowca Schmidt, który obecnie jeździ 
na p.ółtoralitrówce Bugatti, na której zdobył pierwsze 
miejsce w zeszłym roku w Brnie. W ślad za Schmidtem 
zgłosił się także jego przyjaciel inż. Horak, .który pragnie 
startować na sportowym wozie Amilcar z kompreso­
rem. Będzie on groźnym konkurentem dla Rumuna 
Nadu, który, pragnąc powtórzyć swoje zeszłoroczne 
zwycięstwo w kategorji sportowej, zamierza również 

i w tym roku startować we Lwowie. 
W ostatnich dniach wpłynęły nadto jeszcze bar­

dziej sensacyjne zgłoszenia. Oto zapisał się Rudolf 
Caracciola, zwycięzca niezliczonej ilości zawodów 
międzynarodowych, który startować będzie na wozie 

Alfa Romeo, dalej znany z zeszłorocznego wyścigu 
doskonały kierowca niemiecki Jellen (Bugatti), oraz 
Czech Kubicek, również Bugatti. Zapisał się także 
świetny kierowca von Morgen, który jednak, jak do­
noszą ostatnie depesze, zginął tragiczną śmiercią na 
torze w Nurburg Ring. 

Pozatem zwrócili się do Małopolskiego Klubu Auto­
mobilowego z zapytaniami następujący zawodnicy, 
znani na terenie międzynarodowym: Niemcy - Brau­
chitsch, i Broschek, Francuzi - de Maleplane i pani 
Itier, Austrjak Frankl, Węgier hr. Zichy i inni. W 
miarę możliwości finansowych Klub będzie. się starał 
szczęśliwie zakończyć pertraktacje z wymienionymi 
kierowcami. 

Co się tyczy zawodników krajowych, to zgłosili się 
dotychczas: hr. Murycy Potocki (Bugatti) hr. Sumiń­

ski (Alfa Romeo), hr. · Cieński (Bugatti) i Bogucki (Bu­
gatti). Pertraktacje z innymi kierowcami w toku. 

Charakter wyścigów lwowskich będzie w tym roku 
nieco zmodyfikowany. Przedewszystkiem uchwalono 
skasować kategorję samochodów turystycznych, a dla 
samochodów wyścigowych i sportowych urządzić wspól­
ny start, w odstępie tylko jednominutowym. Ożywi 
się w ten sposób przebieg wyścigu, zyskując równo­
cześnie na czasie. 

Dystans dla samochodów wyścigowych podwyższony 

został do 200 klm. w 66 okrążeniach toru, podczas 
gdy dla wozów sportowych wynosić będzie roo klm. 
w 33 okrążeniach. · 

Oprócz wyścigu samochodowego odbędzie się także 
wyścig motocyklowy, w którym najsilniejsza kategorja 
będzie miała do przebycia przestrzeń 90 klm. w 30 
okrążeniach toru. Wyścig ten zorganizuje Małopolski 
Klub Motocyklowy. 

W spaniała impreza lwowska zapowiada się zatem 
niezwykle interesująco i niewątpliwie przyciągnie do 
Lwowa na 19 czerwca wszystkich polskich automobi­
listów i motocyklistów, pasjonujących się swoim pięk­
nym sportem. 

Marjan Krynicki. 

CZWARTY GRAND PRIX MONACO 
Własna korespondencja „Auta''. 

Uchodzący za największą imprezę w dziedzinie sportu 
samochodowego w Europie wyścig, , , Grand Prix de 
Monaco", odbywa się co roku w kwietniu na terenie 
filigranowego państewka, udzielnego księstwa Monaco, 
które dzięki swemu geograficznemu położeniu i docho­
dom czerpanym z kasyna w Monte Carlo umożliwia 
swym obywatelom, mimo kryzysu światowego, bez­
troskie życie. Organizującemu wyścig monegaskiemu 

· klubowi automobilowemu nie brakło i w tym roku ani 
środków finansowych ani też technicznych, które są wwy-
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sokiej mierze potrzebne, jeśli impreza zakrojona na tak 
wielką miarę ma się udać. Wydatną pomocą dla klubu 
jest naturalna trasa, umożliwiająca zawodnikom wyka­
zanie pełnej umiejętności, a widzom wygodne śledzenie 
przebiegu wyścigu. Start znajduje się na połowie pros­
tej bulwaru Alberta I w Condamine, poczem po pierw­
szym, łatwym stosunkowo, wirażu w prawo ,trasa bieg­
nie przez Boulevard de Monte Carlo stromo w górę 
na plac przed kasynem. Stamtąd schodzi z powrotem 
w dół i po 2 wirażach, z który~h jeden koło dworca 
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kolejowego w kształcie litery Sjest wyjątkowo trudny, 
wpada w tunel, z którego wychodzi na dłuższą prostą 
nad brzegiem morza. Następnie ciągnie się wzdłuż 
wschodniego bulwaru portowego, skręca w lewo 
i prowadzi już równolegle do miejsca startu, docho­
dząc do płaskiego wirażu, łączącego oba równoległe 

R olls-Royce sir Malcolm Campbella przed try­
buną główną na chwilę przed otwarciem wyścigu. 

pasy bulwaru Alberta I, przedzielone jedynie drze­
wami i boksami obsługi. Trasa ma 3180 metrów, 
a najkrótszy czas jej okrążenia wynosił dotychczas 
2 minuty 7 sekund i ustanowiony został w r. 1930 
przez Dreyfusa na Bugatti, a w r. 1931 przez 
Chirona również na Bugatti. Już przed rozpoczęciem 
tegorocznych treningów było do przewidzenia, że czas 
ten będzie polepszony i to zarówno dzięki wysiłkom 
jeźdzców jak i fabryk Bugatti, Alfa Romeo i Maserati, 
dla · których wyścig monegaski stanowi w kampanji 
dorocznego sezonu walną rozgrywkę. I słusznie-bo 
przetrzymać rno okrążeń, czyli 3 I 8 kilometrów przez 
3 i pół godziny, ciągle na najwyższych obrotach silnika, 
to nielada próba dla wysokoobro~owych silników i kon­
strukcji podwozia. 

W drugiej połowie marca fachowa prasa francuska 
przyniosła wiadomość, że konstruktor i właściciel fa­
bryki Bugatti przygotowuje na wyścig w Monaco re­
welacyjny, nowy typ podwozia, z napędem na cztery 
koła i pięciolitrowym silnikiem, rozumie się z kompre­
sorem. Tymczasem wóż ten nie zjawił się na starcie 
i można sobie wyobrazić, że dzięki temu niemały ka­
mień spadł z serca obu włoskich wytwórni. Wszyscy 
zawodnicy, zarówno z ekipy fabrycznej jak i „prywat-

nie" startujący na Bugatti, jechali na znanym typie 
2300 cmc, z napędem na tylną oś. Pewną ciekawość 

wzbudziło pojawienie się zaproszonego przez komitet 
organizacyjny Zanellego na hiszpańskim wozie „Na­
cional Pescara". Z powodu wypadku podczas treningu 
nie wziął on jednak udziału w wyścigu, jak również 
Anglik Penn Hughes na Bugatti. 

Treningi rozpoczęły się w czwartek 14 kwietnia i od­
bywały się przez 3 dni z rzędu między godziną 6 a 8 
rano. Trasa była definitywnie przygotowana i zamknię­
ta przez policję. Czasy okrążeń chronometrowano i po­
dawano do wiadomości publiczności, której kilka ty­
sięcy zebrało się już na treningach. Mimo iż podczas 
tych treningów żaden z zawodników nie pokazywał 
zbytnio swoich „możliwości" i czasy okrążeń dochodziły 
do 2' 40", zdarzały się jednak okrążenia w 2 minuty 
i 4 sekundy, a więc w czasie krótszym niż dotychcza­
sowy rekord. 

W dniu wyścigu droga nad morzem, prowadząca do 
Monaco, była już od rana zapchana samochodami od 
Cannes począwszy, a odcinek od Nicei przedstawiał 
się jako nieprzerwany wąż wozów i autobusów najroz­
maitszej kategorji i wieku. Kolej uruchomiła szereg 

7 

Widok na trasę w chwili gdy Alfa Romeo 
Carracioli przecina wstęgę mety. 

dodatkowych pociągów z Marsylji do Monte Carlo. 
O godz. 12-tej, a więc na półtorej godziny przed roz­
poczęciem wyścigu, większość miejsc na trybunach wo­
koło trasy była już zajęta, a strome zbocze góry, na 
której wznosi się miasteczko Monaco, było tak oble­
pione. tysiącami widzów, że zieleń j~go zniknęła zu-
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pełnie. Entuzjastyczni widzowie umieścili ·się również 
na wszystkich dachach nawet najbardziej stromych. 
W · małym porcie zakotwiczyła się cała flotylla jachtów 
i parowców, a u wejścia do portu unosił się wielki 
balon, reklamujący paliwo „Esso" firmy Standard. 
Mimo niezliczonych mas ludzi i pojazdów panował 
idealny ład, policja miejscowa, zasilona przez nicejską, 
kierowała umiejętnie i uprzejmie ludzi do trybun a 
wozy do odpowiednio rozmieszczonych parkingów. 

O godz. 13.15 zajechało przed trybunę główną no­
wiuteńkie czarne torpedo Rolls Royce'a, ozdobione 
flagą monegaską i angielską, a u steru jego zasiadł naj­
szybszy automobilista ś~iata Sir Mal~olm Campbell, 
uproszony o otwarcie wyścigu. Podczas okrążania trasy 
witały go nieustanne oklaski. Gdy wóz jego w drodze 
powrotnej podjeżdżał do miejsca startu, zawodnicy 
zajęli już wylosowane miejsca. Widok był imponujący, 
gdy r', różnokolorowych maszyn, jak sfora chartów 
puszczonych ze smyczy, z potwornym skowytem sil­
ników wyskoczyło ze startu i w mgnieniu oka wziąwszy 
pierwszy zakręt wspięło się w górę po bulwarze Monte 
Carlo. Zaledwie zniknęli, gdy już po minucie w dole 
nad morzem wypadł z tunelu niebieski Bugatti z nie­
bieskim jeźdzcem. Radosne poruszenie tłumu, stoją­
cego wzdłuż bulwaru portowego, z.wiastowało z daleka, 
że jest to syn tego państewka, zeszłoroczny zwycięzca 
„Grand Prix" - Chiron. Odsadziwszy się z miejsca od 
startu o jakie 200 m. od pozostałych jeźdzców, Chiron 
prowadził przez pierwsze 20 okrążeń zdecydowanie. 
Mając przed sobą wolne pole, nie gorączkując się pod­
jeżdżał spokojnie i wolno do kaźdego v.;irażu, a następ­
nie na prostej wyciągał maksimum szybkości. (Sposób 
jego jazdy przypominał jazdę Stucka na zeszłorocznym 
wyścigu lwowskim.) Za Chironem szli w pierwszych 
okrążenia~h Williams (Bugatti), Lehoux (Bugatti). 
W ósmem okrążeniu Nuvolari (Alfa Romeo), wybi­
jający się od początku konsekwentnie z 7-mego miejsca 
naprzód, zdobywa 3-cie miejsce, a przy następnem 
okrążeniu drugie. Varzi (Bugatti) ~ównież wysuwa się 
naprzód i zajmuje miejsce 5-te. Pierwsze 10 okrążeń 
Chiron zrobił w 21 minut i 10 sekund, Nuvolari w 
21' 27'' a Williams w 21' 29". 

W następnym etapie wyścigu Nuvolari zmniejsza 
przestrzeń dzielącą go od Chirona, tak iż wreszcie na­
stępuje mu na pięty i wówczas (29-te okrążenie) Chi­
ron chcąc mu uciec, zmuszony jednak wyminąć koń­
cowe wozy, zawadza na stosunkowo wązkim bulwarze 
portowym o ochronne worki z piaskiem, zostaje wy­
rzucony z wozu, który kapotuje dwukrotnie. Chirona 
z licznemi lecz lekkiemi obrażeniami zabiera motó­
rówka pogotowia. Obecnie siłą rzeczy wyścig prowadzi 

· Nuvolari, za nim jedzie Varzi a następnie Borzacchini 
(A!fa Romeo), który w międzyczasie minął Willi_:i.msa. 
Ta czołowa sytuacja trwa długi czas bez zmian ,wyścig 
ogranicza się do· zaciętych walk w tylnych szeregach. 
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W dru·giej połowie następuje zasadnicza zmiana. 
Carraciola (znany ze swych długoletnich sukcesów na 
Mercedesie zawodnik niemiecki, startujący w tym roku 
na Alfa Romeo), który z początkiem wyścigu miał 

II-te miejsce, zaś w chwili wypądku Chirona już 
czwarte, zaczyna obecnie (56-te okrążenie) atakować 
Borzachiniego, jadącego na 3-ciem miejscu. Wywiązuje 
się ciekawy pojedynek, z którego w następnem okrą­
żeniu Carraciola wychodzi zwycięzcą. W tym samym 
również czasie Varzi (Bugatti), jadący dotychczas na 
drugiem miejscu, wskutek defektu silnika opuszcza 
wyścig, dzięki czemu Carraciola zajmuje automatycznie 
drugie miejsce. Obecnie uwaga wszystkich skupia się 
na czerwonej Alfie Nuvolarego i biaiej Carracioli, 
który spokojnie lecz stanowczo, zyskując za każdem 
okrążeniem sekundę, zbliża si_ę wciąż do Nuvolariego. 
W 70-tem okrążeniu Borzacchini zatrzymuje się na 
kilka sekund zaledwie przy stoiskach obsługi , co jednak 
wystarcza by Fagioli na Maserati zajął trzecie miejsce, 
na którem dotrwa już do końca. Zbliża się ostatnie 10 

okrążeń. Już tylko ro wozów na tras:e, 7 bowiem od­
padło, z tego 3 Bugatti (Chiron, Varzi, Czaykowski), 
2 Alfa Romeo (Etancelin, Borzacchini, który odpadł 
w 87 okrąż.), 2 Maserati (Rugieri, Dreyfus). Wszystkie 
te maszyny, z wyjątkiem Chirona i Dreyfusa, który 
na wirażu płaskim złamał koło, odpadły z powodu 
defektów silnika, hamulców i skn:ynki biegó\\-. 

Cała uwaga skupia się na Nuvolarim i Carracioli. 
Wszystkich dziwią i nie-pokoją nerwowe znaki, które 
Nuvolari daje ręką ilekroć przejeżdża obok stoiska 
monterów Alfy. Niewiadomo czy oznacza to kończenie 
się benzyny, czy też inne trudności . Odczuwa się już 
gorączkowe podniecenie tłumu, w którym dość licznie 
reprezentowani Włosi wszelkimi sposobami starają 
się przyspieszyć Nuvolarego. Carraciola następuje mu 
bowiem groźnie na pięty; w 9 5-tern okrążeni u dzieli 
ich tylko 5 sekund. Niemniej Nuvolari pierwszy do­
jeżdża do celu, 3 sekundy zaledwie przed Carraciolą. 
Na trżecim miejscu, jednak o 2 minuty 15 sekund 
w stecz, przybył Fagioli na Maserati, następnie Anglik 
Earl Howe na Bugatti, Zehender na Alfie, Lehoux 
na Bugatti, Williams na Bugatti i Campari na Alfie. 
Czas Nuvolarego wynosi 3 godziny 32 minut i 25 
sekund - co daje średnią 89,822 klm na godzinę. 

Obaj zwycięzcy zostali obdarzeni z zadziwiającą szyb­
kością każdy wspaniałym bukietem kwiatów, z którym 
objechali jeszcze raz trasę wśród owacyjnych okrzyków 
tłumów. Rozentuzjazµiowani wielbiciele wnieśli ich na­
stępnie do loży księcia Monaco, który złożył im po; 
winszowania i wręczył Nuvolaremu puhar zwycięzcy. 
Puhar ten jest jedynie- formalnym dodatkiem; zasad­
nicza nagroda pierwsza wynosi 100 ooo franków, druga 
40 ooo fr. nie licząc już wielu premij i dodatków, jak 
1000 fr. za każde ro okrążeń zrobionych na czele 

Aleksander Wygard. 
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Strzeżcie się naśladownictw! Żądajcie produktów 

Vacuum Oil Company zawsze weJlug pełnego brzmienia 
ich nazwy, a więc nigdy „A" lub „B" lub „BB". lecz 
zawsze „Mobiloil A", lub „Mobiloil B" etc. Naby­
wajcie Mobiloil w oryginalnych blaszankach i baczcie, 
by plomba pod nakrętką nie była uszkodzona. 

Nr. 6. 

·Defekty 
łożysk! 

U życie nieodpowiedniego oleju jest naj­

częstszą przyczyną zatarcia albo wyto­

pienia łożysk lub nawet uszkodzeń wału 

korbowego. Naprawa tego rodzaju 

uszkodzeń zabiera dużo czasu a jeszcze 

więcej pieniędzy. 

Dlaczego narażać się na niebezpieczeń­

stwo? ~ ,,Stosujcie właściwą markę 

Mobiloil"! radzą automobiliści z wielo­

letniem doświadczeniem. I zupełnie 

słusznie! Nie b~z przyczyny nazywa się 

Mobiloil „Przodującym olejem świata". 

ZAREJEST~OWANA MARKA OCHRONNA 

V AC U UM O I L C OM PA N Y S. A. 
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STRONICA PRAWNIKA. 

z. SALI SĄDO.WEJ 

Na jednej z sesyj Sądu dla spraw 
samochodowych w Warszawie zna­
lazła się na wokandzie sprawa karna 
pewnego szofera, oskarżonego o spo­
wodowanie uszkodzeń cielesnych, 
która zakończyła się dość niezwykle, 
pomimo bowiem stwierdzonego na 
rozprawie przekroczenia przez szo­
fera pewnych przepisów o ruchu 
ulicznym i pomimo ciężkich uszko­
dzeń cielesnych, zadanych poszko­
dowanemu - Sąd oskarżonego u­
niewinnił. 

Geneza sprawy przedstawia się 
w ten sposób, że w dniu 26 paździer­
nika 1931 roku o godz. 3 po poł. 
niejaki Jan K. będąc uderzony bo­
kiem przejeżdżającej taksówki upadł 
na jezdnię i uległ złamaniu 3 żeber, 
następstwem czego było uszkodze­
nie prawego płuca i wylew krwi do 
jamy opłucnej. , 

Jak wynika z załączonej do akt 
karty szpitalnej, wystawionej przez 
Klinikę Chirurgiczną Szpitala Dzie­
ciątka Jezus. ,,chorego przywiozło 
pogotowie w stanie nieprzytomnym. 

W trzy i pół godziny po wypadku 
chory zbadany już w szpitalu przez 
funkcjonarjusza Policji Państwowej 
oświadczył do protokułu: 

,,Dnia 26 października 1931 r. 
około godz. 15-ej prowadziłem wó­
zek dwukołowy naładowany pias­
kiem z pod Nr. 18 Pl. Trzech 
Krzyży (wylot ul. Żórawiej), w stro­
nę ulicy Nowy Swiat i gdy znajdo­
wałem się obok wysepki na środku 

Miejsce wypadku. · 

jezdni na >"'prost skwerku Placu 
Trzech Krzyży, usiłowała mnie wy­
minąć jakaś taksówka. Z powodu 
braku miejsca taksówka zawadziła 

o koło mego wózka, wskutek czego 
wóze'k mój zawadził o wspomnianą 
wysepkę i ja siłą uderzenia taksówki 
o wózek zostałem odrzucony wraz 
z dyszlem mego wózka na bok tak­
sówki. Co się potem stało nie pa­
miętam, gdyż wskutek uderzenia 
o taksówkę straciłem przytomność, 
którą dopiero odzyskałem w szpi­
tal u„ Nadmieniam, że · winę wy­
padku należy przypisać szoferowi 
wspomnianej taksówki, który wi­
dząc, że wskutek braku wolnej 
jezdni nie zdoła przejechać, nie za­
trzymał taksówki, lecz jechał dalej". 

Zupełnie inaczej jednak przedsta­
wiła się sprawa w świetle zeznań 

oskarżonego Romana P. i naocznego 
świadka, st. poster. " Pol. ! Państw. 
D-skiego, który w złożonym swej 
władzy, - raporcie meldował: 

Nr. 6. 

,,Dziś o godz 15-ej w czasie peł­

nienia służby na posterunku Pl. 
Trzech Krzyży róg Książęcej, za­
uważyłem, że przed domem Nr. 16 
Plac Trzech Krzyży został najecha­
ny Jan K przez taksówkę prowadzo­
ną"" przez Romana P. prawo jazdy 
Nr~ ... Poszkodowany K. prowa­
dził wózek ręczny na dwóch kołach, 

w · którym wiózł piasek i wjechał 

jednem kołem na wysepkę, która 
jest na środku jezdni, nawprost 
skwerku Pl. Trzech Krzyży i ·wsku­
tek tego wózek z powodu ciężaru 

zarzucił w prawo dyszlem. Za K. 
w tym samym kierunku jechał Ro- . 
man P., który widząc, że K. potknął 
się wraz z wózkiem w prawo, także 
skręcił w prawo i momentalnie za­
trzymał samochód, lecz K. odbił 

się o bok taksówki, upadł na jezdnię 
i stracił przytomność. Nadmieniam, 
że winę ponosi sam poszkodowany, 
gdyż winien był uważać i gdyby nie 
wjechał ·na wysepkę, nie byłoby te­
go wypadku''. 

Zbadany w toku dochodzenia po­
licyjnego oskarżony zeznał: ,,Wy­
padek spowodował wyłącznie po­
szkodowany K., który prowadząc 

wózek ręczny Placem Trzech Krzyży 
od ul. Żórawiej w kierunku ulicy 
Nowy Swiat, najechał jednem ko­
łem na wysepkę kamienną, znajdu­
jącą się na środku jezdni przed do­
mem Nr. 16. Wówczas wózek mu 
zarzucił, a · powożący, który trzy­
mał wozek za dyszel, potoczył się 

Dokończenie artykułu: Czwarty Grand Prix Monaco. 

wyścigu przez tego samego jeżdżcę, 3000 fr. dla zawod­
nika, który osiągnął ~·najkrótsze "" 'okrążenie (Varzi w 2 
minuty 2 sekundy), ·2000 fr. dli zawodnika, który od­
będzie 20 pierwszych okrążeń w mniej niż 45 minut 
i 5000 fr. dla każdego zawodnika, który cały wyścig, t. j. 
318 kim., odbędzie w mniej niż 3 godziny 50 minut. 

oficjalnego wycofania się Mercedesa z wszystkich imprez 
tegorocznego sezonu. Gorzej skończył się wyścig dla 
fabryki · w Molsheim, przyzwyczajonej do zwycięstw 
na tym terenie. 

Wyścig tegoroczny zakończył się niewątpliwem zwy­
cięstwem fabryk italsl<;.ich, zwycięstwem zasłużonem, 

szczególnie dla Alfa Romeo, która od roku nadzwyczaj 
sumiennie przygotowywała się do , , Grand Prix''. 
Niemało pozatem dopomogło jej pozyskanie tak do­
świadczonego kierowcy jak Carraci9la, wolnego, wobec 

IO 

Zadziwiająca jest doprawdy umiejętność organizo­
wania i przpero~adzania tego rodzaju imprez przez 
monegaski klub automobilowy i pomoc udzielana mu 
przez władze. Natychmiast po wyścigu ruch kołowy 
został normalnie podjęty na wszystkich ulicach, ledwie 
zaś publiczność opuściła trybuny, już rozb ... erano je 
sprawnie i spokojnie. W dwie godziny po wyścigu 
Monte Carlo i La Cóndamine wróciły do swego nor­
malnego -wyglądu. 
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na przejeżdżający wtenczas samo­
chód, kierowany przeze mnie, któ­
rym został uderzony. K. upadł i 
uległ obrażeniu ciała. Ja jechałem 
bardzo wolno, ale pomimo tego, 
że samochód zaraz zatrzymałem, 

wypadku uniknąć nie zdołałem .. 
Poszkodowanego K. po wypadku 
odwiozłem swoJą taksówką do po­
gotowia''. 

W tym stanie rzeczy kierowca 
taksówki, zawodowy szofer, Roman 
P. postawiony został w stan oskarże­
nia z art. 474, część II Kod. Kar. 
to jest o to, że w dniu 26 paździer­
nika 193 r r. jako kierowca taksówki 
wskutek nieostrożnej jazdy na Pl. 
Trzech Krzyży najechał na Jana K., 
zadając mu uszkodzenia cielesne. 

Na rozprawie głó.wnej, przepro­
wadzonej w dniu 20 stycznia 1932 
roku we wspomnianym wyżej Są­

dzie oskarżony Roman P. do winy 
nie przyznał się i wyjaśnił: ,,Było 

to 26 października 1931 r. około 
godz. 15-ej. Jezdnią na Placu Trzech 
Krzyży była mokra; jechałem od 
ulicy Żórawiej i wjechałem w Plac 
Trzech Krzyży. Przedemną jechał 
wózek ręczny, a ja wolno jechałem 
za nim, gdyż nie mogłem go wy­
przedzić z powodu braku miejsca. 
Przy . zbiegu z ulicą Nowy Swiat 
policjant dał sygnał do przejazdu 
i ja przejechałem w stronę Książę­
cej, ku Nowemu Swiatu, W mo­
mencie, gdy chciał~m z prawej stro­
ny ( czego nie wolno czynić - uwa­
ga autora) wyprzedzić wózek ręczny 
i już pół wozu przeszło, wózek u­
derzył o wysepkę i dyszel skręcił 
w prawo i uderzył w auto''. 

Wobec nieprzyznania się oskarżo­
nego do winy sędzia zarządził po­
stępowannie dowodowe. 

Zbadany pod przysięgą; poszko­
dowany Jan K. zeznał: ,,Wyjecha­
łem z Nr. 18 Placu Trzech Krzyży 
z wózkiem ręcznym, naładowanym 
piaskiem i wapnem. Jechałem o 
ćwierć metra od wysepki, która 
jest na brzegu Nowego-Swiątu. W 
tern z tyłu samochód zaczepił zde­
rzakiem mój wózek, skutkiem czego 
wózek skręci~ na wysepkę, a mnie 
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dyszel uderzył w piersi tak, że 

zemdlałem. Co później było - nie 
wiem. Dyszel trzymałem pod lewą 
pachą : 

Zbadany następnie w charakte­
rze świadka posterunkowy D-ski 
zeznał, iż stojąc na posterunku róg 
Książęcej i Pl. 3-ch Krzyży twarzą 
do jadącego samochodu widział, 
jak wózek uderzył niechcący o wy­
sepkę, skutkiem czego dyszel skręcił 
się i uderzył w piersi poszkodowa­
nego; następnie dyszel uderzył w 
drzwiczki samochodu. 

Biegły sądowy, lekarz, dr. 'F. 
stwierdził, że poszkodowany uległ 

ciężkiemu uszkodzeniu ciała. 

Po zamknięciu przewodu sądo­

wego oskarżyciel publiczny popie­
rał oskarżenie, wskazując na stwier­
dzone w toku sądowego wyprzedza­
nie innego pojazdu w prawo, a więc 
naruszenie przez oskarżonego § 5 3 
Rozporr;. Komis. Rządu nam. War­
szawę z dn. 15.V 1925 w związku 
z § 42 Rozporządzenia „3-ch Mi­
nistrów" z dn. 7 października 1927 
r. O ruchu pojazdów mechanicz­
nych na drogach publicznych i wią­
żąc to przekroczenie z zadanemi 
oskarżonemu ciężkiemi uszkodze­
niami cielesnemi. W konkluzji żądał 
oskarżyciel publiczny ukarania oskar. 
żonego z art. 474 cz. U K. K., 
wywodząc, iż, wypadek nie byłby 
się zdarzył, gdyby oskarżony nie 
wyprzedzał wózka w prawo, a jeśli 
nie mógł (jak się oskarżony tłó­

maczy) wyprzedzić wózka w lewo, 
gdyż ten zastawił mu z lewej drogę, 
przytknąwszy tuż do wysepki - to 
powinien był oskarżony zaczekać, aż 
wózek odjedzie. 

Oskarżony w ostatniem słowie 

prosił o uniewinnienie. 
Po naradzie sędzia ogłosił następu­

Jący: 

Wyrok 

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Dnia 20 stycznia 1932 r. 

Sąd Grodzki na posiedzeniu jaw­
nem po rozpoznani u sprawy Ro­
mana P. oskarżonego z art. 474 cz. 
II K. K. o to, że w dniu 26 paździer-

II 
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nika 1931 w Warszawie na Placu 
Trzech Krzyży przed domem Nr. 
I 6 wskutek nieostrożności i nieza­
chowania ·przepisów o bezpieczeń­

stwie ruchu, prowadząc samochód, 
spowodował ciężkie uszkodzenie cia­
ła Jana K. i uznając winę oskarżone­
go za nieudowodnioną, · na zasadzie 
art. IO, 358, 366 - 368, 561 K.P.K. 

orzekł: 

mieszkańca m. Warszawy, Romana 
P. uniewinnić, kosztami postępowa­
nia obciążyć Skarb Państwa. 

Następnie sędzia ogłosił następu­

jące postanowienia: 
Sąd· Grodzki, zważywszy: 
1) że na przewodzie sądowym w 

dniu 20 stycznia 1932 r. ustalone 
zostało, że oskarżony Roman P. w 
dniu 26.X 1931 r. w Warszawie, na 
Placu Trzech Krzyży Nr. 16 do­
puścił się przekroczenia § 5 3 Rozp. 
Kom. Rządu na m. Warszawę z 
dnia 15.V 1925 r. (Dz. Urz. Kiom. 
Rz. Nr. 36/25) przez wyprzedzanie 
innego pojazdu w prawo, co stwier­
dził świadek posterunkowy D-ski; 

2) z zarzutu zadania ciężkich u­
szkodzeń ciała w związku z przekro­
czeniem powyższego przepisu oskar­
żony Roman P. został uniewinniony, 

3) że jednak winien być ukarany 
w trybie administracyjnym zgodnie 
z § 112 powołanego Rozp. Kom. 
Rządu 

z mocy art. 240 K. P. K. 
postanawia 

zwrócić się do Komisarjatu Rządu 
m . st. Warszawy z zawiadomieniem 
o popełnieni u przez Romana P. 
przekroczenia § 53 Rozp. Kom. Rz. 
z dn. 15.V 1925. 

Rzeczą, która prawdopodobnie, 
najmocniej z całej tej sprawy za­
interesuje ogół automobilistów, bę­
dą motywy tego wyroku, tak bardzo 
ludzkiego. 

Dlaczego Sąd - pomimo stwier­
dzonego na rozprawie przekrocze­
nia przep{sów o ruchu ulicznym -
oskarżonego uniewinnił? 
Wydając wyrok powyższy Sąd 

ogłosił najważniejsze motywy, na 
jakich się był oparł: 
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Jak ustalił przewód sądowy, oskar­
żony wyprzedził wózek z piaskiem 
po prawej stronie, stał się zatem 
winnym przekroczenia §· 53 Rozp. 
Kom. Rządu na m. st. Warszawę z 
dn. 15.V 1925. Z drugiej strony 
przewód sądowy ustalił, że Jan K., . 
pchnięty dyszlem swego wózka na 
taksówkę odniósł szereg ciężkich 

uszkodzeń cielesnych. By zatem 
móc ustalić stopieó winy oskarżo­
nego w zadanych Janowi K. uszko­
dzeniach, należy ustalić związek 

przyczynowy pomiędzy wyprzedza­
niem innego pojazdu po prawej 
stronie, czyli przekroczeniem § 53 
powołanego Rozporządzenia a za­
danemi Janowi K. uszkodzeniami. 
Innemi słowy należało ustalić istnie­
nie winy bądź to umyślnej (art. 48 
ust. I K. K.) bądź też nieumyślnej 
(art. 48 ust. II K. K.). 
Zważywszy, że ewentualne unie­

winnienie oskarżonego z zarzutu 
winy nieostrożnej uwolni Sąd od 
potrzeby rozpatrywania, czy nie za­
chodzi wina umyślna-Sąd - zajął 

się przedewszystkiem ustaleniem, 
istnienia winy nieostrożnej. 

Otóż w myśl art. 48 ust. drugi 
Kod. Kar. ,,Przestępstwo uważane 

Nowy-Świat. 

I 
I 
I 
I 

/ 
I 

/ 

A U T O 

będzie za nieostrożne nie tylko 
wtedy, gdy go winowajca nie prze­
widział, chociaż mógł lub powinien 
był przewidzieć, lecz również wtedy, 
gdy, przewidując nastąpieni€ skutku, 
warunkującego przestępność czynu, 
mniemał lekkomyślnie, że temu skut­
kowi zapobiegnie". · 

Jak ustalił przewód sądowy po­
czątkową przyczyną wypadku było 
silne otarcie się (boczne zderzenie) 
lewego koła wózka o wysepkę. co 
w następstwie spowodowało ruch 
obrotowy dyszla wzdłuż osi i za­
rzucenie Jana K. na bok ·taksówki, 
która nieprawnie znalazła się w tern 
m1eJSCU. 

By zatem ustalić winę nieostrożną 
oskarżonego Sąd musiał rozstrzy­
gnąć pytanie, czy prze~ znajdowa­
nie się w miejscu niedozwolonem, 
oskarżony „mógł lub powinien był 
przewidzieć'', że nastąpi wyżej opi­
sany wypadek. Na pytanie to Sąd 
musiał odpowiedzieć przecząco. 

Albowiem oskarżony, aczkolwiek 
znalazł się w miejscu niedozwolo­
nem, nie mógł, ani nie miał obo­
wiązku prawnego przewidzieć, że 

poszkodowany gorzej widzi na lewe 
oko i że za chwilę zderzy się z wy~ 

Pl. 5-c.h-Krzyży 

l(ośc.idf 
5w. Alei<Jondro 

I2 
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sepką. Skoro zatem oskarżony ani 
mógł ani powinien był przewidzieć 
nastąpienie samego przestępstwa, to 
tembardziej nie mógł „przewidując 
nastąpienie skutku ... mniemać lek­
komyślnie, że temu skutkowi za­
pobiegnie" - jak chce zdanie koó­
cowe ustępu drugiego art. 48 K. K, 
Z tych więc przyczyn Sąd uznał 

winę oskarżonego za nieudowodnio­
ną i Romana P. z art. 474 cz. II 
K. K. uniewinnił. 

Odnośnie zarzutu, że oskarżony 

wogóle nie miał prawa znajdować 
się z prawej strony wozka, tylko z 
lewej, - Sąd w czynie oskarżonego 
dopatrzył się cech przestępstwa, 

przewidzianego w § 53 wyżej po­
wołanego Rozporządzenia Kom. Rz. 
Że jednak czyn ten z mocy § r r 2 po­
wołanego Rozp. ulega orzecznictwu 
władz administracyjnych, - posta­
nowił Sąd skierować sprawę w try­
bie art. 240 K. P. K. 

Tego rodzaju ujęcie całokształtu 

sprawy jest j_ak na nasze stosunki 
czemś . zupełnie nowem, a stało się 

możliwem (podkreślić to trzeba) 
dopiero po stworzeniu odrębnego 
fachowego sądownictwa samochodo­
wego. 

Od siebie chcielibyśmy tylko do­
dać, że postawiony oskarżonemu 

zarzut nieodczekania (z tyłu za 
wózkiem), aż wózek odjedzie, -
tylko umieszczenie się obok wózka 
z jego prawej strony - nie może 
być w całej swej surowości skiero­
wany przeciw oskarżonemu kierowcy 
taksówki, bowiem racja istnienia po­
jazdów mechanicznych polega właś­
nie na ekonomji czasu, będącej wy­
nikiem szybszego przenoszenia się 

. . . . 
z m1eJsca na m1eJsce. 

W tych więc warunkach, gdy 
stwierdzonem zostało, że poszko­
dowany sam bezprawnie znalazł się 
w miejscu dla niego nieprzeznaczo­
nem, żądać od szofera, by odczekał 
aż wózek zwolni mu drogę - ozna­
czałoby przekreślenie celowości i 
racji bytu pojazdów mechanicznych. 

Henryk Gołogórski, 

aplikant Sądu Najwyższego 



ROK XI. A U T O Nr . 6. 

TRWAŁOŚĆ wozu 
Trwałość wozu """'t . J. przeciętny 

czas po którym wóz staje się nie­
zdatnym do użytku ujęła statystyka 
w ciekawe zestawienie na podsta­
wie obserwacji kilkuset tysięcy wo­
zów. Ze statystyki tej wynika, że 

długość życia wozu wynosi średnio 
siedem lat. Godne uwagi jest to, 
że przeciętna długość życia wozu 
rośnie z postępami czynionemi w 
dziedzinie techniki, oraz to, że sa­
mochody produkowane wielkiemi 
serjami nie ustępują pod względem 
trwałości wozom, fabrykowanym w 
serjach po kilka czy też kilkanaście 
sztuk. Przeprowadzona obserwacja 
na wozach wypuszczonych na rynek 
wykazała , że ze roo ooo jednostek 
zbudowanych w jednym roku znaj­
duje się w użyciu po latach 5-ciu 
jeszcze 72 procent (punkt A), po 
lataćh 7-miu 48 procent (punkt B), 
a po latach dziewięciu jeszcze około 
2 5 procent wozów (punkt C). Spo­
strzeżenia te ujęto w wykres z któ­
rego można odczyta~, że średni 
cząs trwania wozu wynosi siedem 
lat, t. zn. że już po siedmiu · latach 
mniejwięcej połowa wozów zostaje 
wycofana z obiegu. Na podstawie 
rozważania można więc przyjąć, że 

jeżeli jakiś wóz jest już w użyciu 

3 i ½ roku, to wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa można go bę­
dzie używać jeszcze przez mniej wię­
cej 3 i ½ lat. Natomiast jeżeli wóz 
dożyje sędziwego już wieku 12 i ½ 
lat n. p., to w oparciu o powyższą 
statystykę można przyjąć, że będzie 

się cieszył zdrowiem jeszcze przez 
jeden rok, - a najwyżej przez dwa 
lata. 

Rozporządzając taką statystyką, 

można też w przybliżeniu określić 
ile starych wozów trzeba będzie za­
stąpić nowemi, - co razem z przy­
puszczalnym zapotrzebowaniem na 
nowe wozy ze strony osób, które do­
tychczas wozów nie posiadały, po­
zwala określić chłonność danego 
rynku. 

Dla przykładu przytoczymy tutaj 

parę cyfr. W 1927 r. obliczono w 
Ameryce, że na rynku tamtejszym 
potrzeba będzie w r. 1928 wozów 
nowych 2 340 ooo na miejsce wyco­
fanych z użycia, i w rzeczywistości 
pomylono się tylko o 40 ooo wozów, 
kraj ten wchłonął w siebie tylko 
2 3 oo ooo samochodów. 

Bez wątpienia, że krzywa ta nie 
pozwala na bezwzględnie dokładne 
określenie ile jeszcze lat dany wóz 
wytrzyma, ale też nikt tego od niej 
nie wymaga. Może się bowiem zda­
rzyć, że jeden wóz, któremu wró­
żyliśmy n. p. jeszcze dwa lata życia, 
już po dwóch ipiesiącach nie będzie 
zdatny do użytku, podczas gdy drugi 
wóz, którego zdatność do ruchu oce­
nialiśmy na pół roku będzie nam 
służył jeszcze pięć lat, - ale też 

teorja p awdopodobieństwa, na któ­
rej się opieramy, odchylenia takie 
przewiduje. 

Dla umożliwienia czytelnikowi 
orjentacji w przytoczo_nym wykresie 
podajemy jeszcze raz sposób orjen­
towania się w nim. "yv pewnej chwili, 
n. p. przed 12 ½ laty (w czerwcu 
1918 r.) sprzedano roo wozów. Już 
po 1 ½ roku trzy z pośród nich nie 
nadawały się do użycia, - czyli że 
w tym czasie pozostało jeszcze 97 
wozów (punkt K), zaś po 9 ½ latach 
od chwili wypuszczenia ich, t. j. 
w czerwcu 1927 r ., pozostało w 
użyciu jeszcze tylko 22 wozy (p. M). 
Natomiast wedle „wszelkiego praw-

dopodobieństwa" w grudniu 1933 
r. ani jeden z tych wozów nie będzie 
nadawał się do użytku. Mówimy 
,, wedle wszelkiego prawdopodobień-

ze 100 wozów pozos1aje / p. A/ 
po lalach n.p. 5-ciu jeszcze 
lylko 7 2 wozów w użyciu. 
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- Jlość lal 
KRZYWA TRWAłOŚCi WOZU. 

stwa" - bo możliwe jest, że w roku 
1935 jeden, dwa lub trzy wozy będą 
jeszcze „na chodzie", wyrażając się 
gwarą naszych kierowców, - ale 
tak s·amo możliwe jest, że już w tej 
chwili wszystkie one są „trupami" . 

i. s. k. 

ALS-THOM 
Prostowniki „TU N GAR" do ładowania 

akumulatorów samochodowych 

KATOWI CE, 
Dworcowa 16. Tel. 22-29. 

Wyrób francuski 
ŻĄDAJCIE KATALOGÓW G. 

TJ 
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PROJEKT NOWEGO SPOSOBU OBLICZANIA PODATKU DROGOWEGO 
OD SAMOCHODÓW W NIEMCZECH 

Badaijąc sprawę wymi1aru podatku 
drogoweg10 -od samocho1dów, mimowoli 
nc>.suwa się py'larnie: Dlaczego nr:e przyj­
muje is 1:ę przy tym wymi-arize ja'.:-:>) rp 'Jd­
stawy zasadniczej dr,o,gi przebyrtej przez 
samochód? Wszak nie ulega wą!t1 ::i'1,iw,o •­

ści, że ta:kie, oparte 111a rlości pi.::zeby'tych 
kilometrów 1op01datkowanie samochodó-w 
jest, z punktu w1idzen·ia eko,ruo:mjii poli­
tycznej, iprawidłowsze -i sprawiedliwsze, 
aniżeli każde inne, oparte czy to na po­
jemności cylindrów, czy wyłącznie na 
wadze samochodu, lub ilości zużytej 

benzyny, 

Na to moilna odpowiedz,i eć , że do­
tychczas poWIS•zechn:ie u -N,ażano , ż ,e nie­

ma dostatecznie prostego, da; ąc ,2go siię, 

ła'two zasiosow,ać do każdego samocho­

du, pewnego w działalliu, d:>-sitatec.znie 
doikładnego,, a ~ rzyltem tanieg,o, przyrzą­

du do mierzen!,a ,przebytej p1rzez samo­

chód drogi. Nie n,aJeży zapominać, że w 

danym wypaidku częścii ą zespołu mierzą- _ 

cego isą tylne koła samochodiu, co wpro­

wadza do samej czynności pomiaru s.ze­
reg czynnlikórw zm~ennych. Zamiana o­

pony, choćby tego samego wymiairu, na 

opony i.innej' martki, np. ·oprnny M-i1ch-2lina 
na opony Beir,gougnana, zużyci e o,po,n w 
miarę przejechanej przestrzeni, słabsze 

lub silniejsze na,pom1po,wanie opony, 

w---iększe lub mniejsze oibciążenie saano­
choidu, a co za tern idzie, różni1ca w 

ugięc-iu 01p·ony, mokra l1ub sucha n.a-

Rys. I. 

,w-iernchnia, większa lub mniejs,za szyb­
kość, a tern samem różni1c'a w is;iile od­
środkowej, ws•z)'1Sltkie 1e czynniki wpły­
wają do,ść znacz'll'ie na wynik 1pomiaru. 
Je,dnakże długoleitiri:ia praktyka w iko1n-· 
s-trukoji -taksometrów wykazała, że 

można tak wyreg•u!lo,wać \Pll"zyrząd, by 

uchybienia nie pr.zekraczały · 3 % pirze-

jech2ine1j prz,e.sbr.ze.ni. Op.ie-rając s1ię 

na tern, fiirma 11K ien.zle, Taxame · 
ter und Apparate AG in ViHi-
gen" zbuidował:a przynąd, kitóry na-
zwała 11Autowegapparaf ', a który po 
pc1siku można nazwać „Drogomie-
rzem". Pirzynząd ten zarówno z punktu 

widzenlia me'trrologkzngo, jak i z piUIIlktu 
wl'i1dlzenia te.chn.ilki 1samochodowej ord.1po­
wiada w zuipełności swo1jemu przecz•na­

czeniu, to też zosfał on przez „Physika­

Lisch-Technischen Reichsan:st,alt" (Głów­
n.y Urząd Mi1ar) do1puszcz-ony d,o legali­

zaoi-i. Obecnie sprawa je,go zast-01s1owa­

nia do wymiaru ipo-dat,ku drogowego 
zinajduje isię w 11Reńich~tagu" i 10,dpoW'ie- _ 
dnia ustawa ma być w naijbliższei przy­

szłości ogłos1zon-a. 

Sąid.zę, że każde-go wł,aścicie1a ,samo­

cho,du za1interesuje uzy,skainie bliższyich 
wiadomości o tym 1przy,rt2ądziie, 10 jego 

ko,nstrukcji i działaniu o:raz o s·posobie 

zastosowrurnia go do wy1miaru po,datku. 

P~zyrzą,d s:kła.1da s1ię z 2 częśc-i: ll ­

czydła głównego (ryc. 1) i liczy,dła kon­

trio1ln,ego (rys. 2), Mecha:ruizm liczydła 
glówlnego~e,s•t, jaik w •taks1ometrach, sikoko­
wy, a niie p,rzesuwany, c•o usuwa i1aikie­
kolwieik wątpliwości w o,dczyftywaruiu. 
Obydwa liczydła .siumuią przejechaną prze­
strzeń zarówno przy jeźdz,ie na·prizód, 

jak i wtył. Liczydło główne jest umoco­
w,a,nc na desce 1pr,zed kie,rowcą i na,pę­
dzane , tak jak taksomeitr, Zia.pomocą 

gi.ę,tk iego ,walu , okryteg,o pancer,zem. 

Wał ten jest połączo,ny z ko1icówlką re-
. du\kt,a,ra, umieszc•zonego na skrzynce biie­

gów. Liczydło lwnitro•lne je,st um ocowa­
ne bezpośredn i o na redukrto1°ze *). Spo­

sób tych połączeń jest uwidocznio·ny na 

szematycznym rysunku 3. Jak z rysUJI1ku 
wi<lać obydw a lic-zydla muszą d,zi,ał,ać 
zwpelnie 1zgo.d.nii.e . Komis-triu-keja ta jest 

*) Uwaga. Jeżeli samochód nie po­

siada napę•du do szybkościomieriza od 

skrzyDJki bieg6w, co s·i ę zd,ariza 01becn.ie 

bardzo r,zadk,o i tylko w \<lfarych samo­

chodach, można zast.os,ować napęd 10d 

przedniego koła, po cfokonaniu bardzo 

nieznc\ :znej przeróibk,i p,rizyrządu. 

I4 

przewidzrana głównie na wypadek zer­
waniia się ,1wału gięt1kiego z ·jakiejś przy­
c2-;yny ipostronneij. Zarówno liczydło głów­
ne, jak i ko,ntrollne, są umies,zczone w 

kadłubach metalowywch, z,aplombowa­
nych ta;k, że dostęp d,o -ich mechal!lizmu 
jes't ll.llniemo ,żliw~olJly bez narus:zenia 
plomby Zaplombowane są również wszy­
stkie 1piołączeni,a posrnzególny,ch części. 

Li,czydł,o główne składa się z kilku 
mechanizmów: liczydł1a a (irys. 3) , su­

mt.Jljąicego ilość prze-by-tych kilometrów, 

liczydła b, sumujące,go iednostki podat­
kl we (o czem będzie mowa potilliże-j, 

przy-rządu drukującego i urządzeI11ia , ipo ­
zwaila.jącego na dosto,soiwanie ip-rzyrządu 

do rónych wymiarów ojp1on. 

Po,DJieważ ,poon,i,rur zależy od rzeczyw.iiste­

go rozwinię-c-ia na drndze obwodu opo­
ny tylnego koła, ,dlla wyregu1ow,a1Ilia 

przyrządu musimy znać d,okładnie to (r,QIZ­

winięcie, jak również sto,s,umek przekład­

rui pomiędzy tyilnemi kołami i koń,ców­

ką napędową re1dukbo1ra. Najłatwie1j da­
ne te określić w s,po,sób nrus-tępujący: s.a­

mochód z napomipowanem1i n 1ormafo.ie 
oponami, normalnie o,bciążony, posuiwa­

my naprzód po gładkie·j i suchej na­
wforzchni dokła,dnie o 10 obrotów tyl­
nego koła, obse,rwując jednocześnie, ile 

obrotów p,rzez ten czas zrobi końcówka 
skrżym.Jki b.iegów, obracająca _ ślń.mak re­
dutktorr.a; nrustępn1ie mierzymy _dokładnie 
d:ł,ug,ość w metrach, o jaką posunął się 

Rys. 2 . 
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G[ liczydła. 

.,, Pol g c u n, e j l I, c 1. 

z nap_srt,m, 

Rys. 3. 

samochód. JeżeLi teraz oznaczymy pnzez 
D01 liczbę obrotów końcówki skrzynki 
biegów na 1 m p,osuwu samochodu, :p•rzez 
n ilość obrotów 'tejże kofrcówki na 10 
obr,oltów ·tylnego koła, przez d r•O!Z-Wi­
nięcie obwodu OL'Jony, to otrzymamy: 

nm=-"-
10d 

Ponieważ iW'iemy iaka jest przekład­

nia reduktora, możemy łatwo obl,iczyć 

ile ohro•tów na kilom12tr posuwu samo­
chodu z-robią końcó:w,ki reduktora, napę­
dzającego wałki lńczydła głównego i kon­
trolnego. Wałki te jednakże nie 5ą na­
pędzane bez:pośrednio, a zapomocą me­
chanizmu, o którym była już mowa, po­
zwalającego na pirzystosowanie liczydła 
do różnych wymiarów opon i ró(hny,ch 
przekładni reduktorów. Me,chanizm ten 
(demul1bip'lic,ateur, unterkasbn), składa­
jący się z zespołu kół zębatych, pozwa'1a 
zapomo,cą zm~any stosunku wzajemnego 
średnicy, a zatem i ,i lości zębów, ty,ch 
kół, w dość szerokich granicach zmie­
n i ać i.lość obrotó1w wałków liczydeł. W 
ten sposób dostos,owanie p,rzyrzą,du do 
danego samochodu nie jest rzeczą trud­
ną. 

Na głównem iiczydle jes,t umoc,oiwana 
tabliczka z oznaczeniem wymiaru opon, 
dla jakich hczy,dło jest za,stosowane, o­
raz ilości obrotów zewnętrznego wałka 
lic-zydla na kilometir, a to dla ułatwie:iia 
koillltroli. 

Przy próboiwaniu pirzyrządów wycho­
dzono z założenia, że najba;rdziej celowo 
1jesit .przeiprowadzać próby przyrządu w 
warunkach użytkowania na dirodze dokład­
nie ,wymierzonej. Tylko w ten sposób 

A U T O Nr. 6. 

jest możLirwe us-ta·lić wpływ na1·ro1zmaiit- r---~~~-----KA/ł. TA POPATXOW). 
szych źródeł błędów1 o k_tórych wyżej N I 
mówi.liŚlmy, na w)"llliki pomiaru. Jak wi- z a SOO/un. zużycia.. 
dać z zamieszczonej p.onńżej tablicy, re- d. ,o 9 t. 
zul'truty prób rozmaitych jaz,d w najnie­
ko•vzystnieijszych wa;runk,aJch wyka'zaly, 
że uchybienia przyirządu nie przekra-
czały 2,5 % , co jest zupełnie dopUJS'zczail-
ne. J'tan. lic.zydla 
P,r21e,jdźmy teraz do zasfosowainia ,J, 0 "g1jf.JC ','1/ 

przyrządu do poboru 
wego. OJ 4 I I 

Stan Lc~,dlo. 

po·datku dro,go-

Właścioiel samochodu, po założeniu pud. ..,Ji f ciem.. 
drogomierza na pojeźcłlzie, obo-w1iązany N '/',. iJ n, d"" 
jest ott,zymać książkę podatkoiwą ~ wy- ___ N __ •....;.J~O..;:J;..:SIIC-_~ --------.J 
kupić jedną lub więcej ka.rt podatko­
wy,ch, upraJwni,rujących każda do prze­
jazdu dy,sfansu 500 klm. Książka podat­
kowa, które,j wzfu poniże9 !podajemy na­
równi z książką rejestraicYJjną, musi znaj­
dować się 51taJe na sarrnocho1dzie dla 
przedstawienia jej na każde żąidaniie o,d­
powiedinich władz. Kairty po,dahkowe for­
matu bile1bu konejowego są wobi-one z 
dość grubej •i sztywnej bktury .. Na1by­
wać je można (w Niemczech) 'Poza urzę ­
dami ąrogowemi, w innych instytuc,jach 
państwowyich, nip. w urzędach •p,o•czto­
wych, sklepach monoipo1owych i t. d . 

Karty te wypełniane są wraiz z 2-ma 
odbitkami przez mie,jsca sprzedaży. Jed­
'Ila odhi1tka pozostaje na miejscu, drt.11ga 
zo1sitaje odesłana do ocl:ruośnego urzędu 
wojewódzkiego, w Mórym damy samo­
chód był r-2jestrowany; jednocześnie 
N.r Nr. kart wpisuje się do książki 'Po­
datkowej, wypełn~ając odpowiednie ru-

. brytki. Właściciel samo,chodu, kupiwszy 
kartę, podno,s-i odejmowaną rączkę A 
(rys. 3) liczydła głównego, którą otrzy­
mał ,razem z pr:zyrządem, do gó-ry i iprzez 
wycięcie e zakłada k,artę do liczydła, a 

następ1I1ie opuszcza rączkę i na dó ł. Przez 
ruch ten karta z.ost-aije p,rzez mechanizm 
liczyidła pociągnięta wdół, przycJZem w o­
twarłem okiienku d ukazuje się Nr. kar­
ty, a igła c ip,rze,dsfawia ka r tę i przyt-nzy­
mt11je ją w tern położeniu przez c ały cz,as 
j~zidy. Jednocześnie . mechanizm druku­
jący liczydła wyciska na końcu sfan li­
czydła a w danej chwili oraz Nr. przy­
rządu, a liczydło jedno.stek podatkowych 
b przesuwa się o jednostkę naipr:zćd. Po 
przejechaniu 500 klm. rączkę f podnosi 
się do góry, przez co igła c zwalnia 
kartę, która się podnosi do •polożeni,a 
zakładania i daje się łatwo wy,jąć; jed­
n·ocześnie mechanizm ,drukujący wyciska 
na karcie stan liczydła a w chwilń wyj­
mowania karity. Ceilem pnzeprowadzenia 
ścisłej kontroli urzę,dy w.oiewództkie 
winny prowadzić kar1Łoteki wszy,stkich 

I5 

rejestrowanych ,po;a,z;dów. Do -kartote1ki 
~ą wnoszio,ne SfPrzedawane przez urząd 

karty o.raz odhitlki, otrzymywane z in­
nych miejlSlc sprzedaży. 

W ten sposób uniemożJLiwia się cał'ko­
wicie wszelkie nadużycia, j-ak n,p. użycie 
~ałsizywych kart lUJb jazda z ,jedną kar­
lą n,a dyisfancie, przekraczającym 500 
klm. Rze,czy te są bardzo łaJt:we do 
sprawdze:niia, nawet w wypadku mało­

prawdopod,obnym, przy p.ratw~,dł•ocwej i,n­
s'tallacji, zerwania s~ę wału g•iętik.Jiego 1 po­
n :eważ jest jeszcze liczydło kontro1ne, 
które pozwoli s1twie-ridtzić. każdą niedo­
kład'll'ość. 

Oczyiwiście tak sam przyi:iząd, jak i c-a­
ła iru.falacja na pojeźd.z1ie poW1inny być 
sprawdzone i uwierzytelniane per,j,odycz­
oie (ra.z na i:iok), jak również po każdej 
ewenrou-alnej retp·eracj i, przez odpowiednie 
organa, t. j. przez urzędy Miar, Urzędy 
te pow~nny irównież ,prowadzić ew~den­
cję 1wybwarzany,ch, sprowadzanych z za­
granicy i naprawianych przyrzą,dów. N~e­
zbęidną jest również ściisła kontrola, p·o­
legająca przedewszys1tik-iem na tern, że 

jeśli jaJkiś pojazd iw prze.::iągu miesiąca 
nie nabywał kart, a.l,bo nabył ich bardz,o 
mało, wzywany jest właściciel poja•z,dtu w 
celu wytłomaczen:ia ,.się. P -::nadt-:::i ko­
n:eczne są cząs.te k1otrol,2 d-J'fywcz-e na 
drogach i w rni-astach. 

Za prizekrocze,n.ie 01placo•nych podat­
kiem ,kilometrów wżycia drogi lub też 
za zagubienie książki podatkoiwej prze­
widuje się dziesięciokrotną ka,rę od przy­
pada~ącej do · za1płacenia sumy podatko­
wej, niezależnie od na.slępsbw karno-są­

dowych, 

Z ,tego, co było powiedz:ane, widać, że 
zastooOJWan~e tego systemu do pobierania 
podatku drogowego nietylko jest najra­
cj001a1Lruie.jszem, ale przedstaiwia cały sze­
reg udogodnień tak dla płatkniika, j<ak i 
dla poborcy. 

Dla właścicieli samochodów sysitem ten 
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będzie nadzwyciza.j1t1em uła:twiewiem, da­

jąc i:rn możność, bez żadnych spe:cjal­

r.ych starań, 01płacać telll poda'beik dro,b­
neimi ,ratami, w m:1a,rę ,potrzeby i moż:wo­

ści. W cz-asie, gdy samochó1d czy to z po­
wodu remontu, czy z innych pr:zy,c,zyn, 
będziie ,niiec·zy,nny, 01placać . te,go p,o,da.tku 

nie będą. Uniknie się niepotrize1bnej stra­

ty czcl)SU z,a•ró,wno intere1sowanych, jak i 

urzędów, przy oddawaniu ·i o,dbiernn"u 

numerów reje,str.acyjnych. Oprócz te,go 

system ten daije moż:no,ść wl,aści,cieloim 

przedsiębio-rs'tw ,prze,p,riowaidizeniia ś.c-isłe1 j 

A U T O 

kalkulacji co do foo1S1złów eksploafacji, 

zużycia ma1te,r1jałów pędn'Ych, otpon i t. d. 

Wpłynie to be'2!wątpienia do1dafofo na 

roiiwój automobiLizmu. 

Dla strony po,hierające,j ·ord-p.adną ,cał­

ko,wicie odro,czenia terminów podatków 

i e,gzetkucyj, gdyż be,z; opł.ac,oinei karty 

podatkowej jeźd,zić nie wolno. Odracza­

nia te1rminów płatności wpływają prawie 

zaw;sze niiek,011"zyLSŁ:n,ie dla jed.ne,j i drugiej 

sb-o:ny; do,chodizą procenty, kary za 

zwł,oikę i t. ,p ; podatnik zadłuża s-ię co­

raz wiię'cej i w rezultacie naQcizęści0j na 

Książka Podatkowa JL .. 
1) Imię, Nazwisko i dokładny adres właściciela pojazdu: 

2) Nr. pojazdup ----;ol_i~c;--yJ_·n_y~----------- ·-·_· ._ .. _ .. _ .. _·_· _ .. _ .. _ .. _ ... _ .. _ .. _· ___ _ 
rejestracyjny .... 

3) Rodzaj przeznaczenie pojazdu: -- ..................... . 

4) Marka i Typ: 

5) Ilość miej3c albo siła nośna: . 

6) Nr. przyrządu podatkowego: 

7) Wyliczona kwota podatkowa od każdych 500 klm. zużycia drogi 

Zł. .. . ......... słownie .. 

8) Stany lic-zydła sumującego przebyte kilometry i liczydła ·sumującego jed­
nostki podatkowe w chwili założenia przyrządu na samochodzie „ 

Miejsce wydania (Urząd) 
podpis 

Pieczątka 

1. 2. 3. 4. 5. 6. 7. - --------- --11-----------• --- - --
Stan kilometrów przy 

CIS 

>, ... 
Cli 

s 
::l z 

~-'Oil 
.o o 
u ... 
CIS"CI 

P,. CIS 

~I 
~ •N 

o ·a l:l 
karty podatkowej nabyty~h kart podat. g . 

z przyrządu po 500 klm zużycia O~ 

..c: 
u 
>-o 
N 
~ 

8. 

-1-1-1-■ 
Wewnętrzna kartka książki podatkowej. 
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-tern dużo trac.i, a skarb w rzeczywist,o­
ści nic n ie .zyskuje. Je,st rze,czą pewną, 

że 1p11zy zasto,s,oiwain~u systemu, o którym 

mowa, po,datek będzie W1pływał szybciej 

i wydrutn,iej. 

Sys:te:m 'ten może być całkoWiiC'i,e przy­

stosowany do uchwaloneg,o podia-tku dro­

go1wego. 
Weźmy dla przyikła,du samochoód o,s,o­

bo,wy i taksówkę , 

Dla ,samochodu osobowego, o wadize 

niejp1rzekracza1jące,j 1500 kg, rnstawa prze­

v.-1iduje podatek w wy1s,dlwści 40 zł. od 

100 kg. w sto,sun.ku rocznym. Jeżeili w)'lj­

dziemy · z z.ał.oże:nia, że samochód wagi 
1200 kg. ,p,rzejed-zie rocznie 30.000 klm., 
tv ,o,tr>zymamy cenę karty po,da;bko,we,j na 

przej,az1d 500 klm, z następującego ob1i­

czeinia: 

40 X 12 X soo = 8 zł. 
30.000 

a1ho, inac,zei mórwiqc, wypada 67 gr. za 

każde 100 kg, wagi samocho·dlu i każde 

500 k,lm. przejechanej drng1i. 
Jeżell.i cho.d,zi o 1taksówkę, która płaci 

w stosiuniku ro-c·znym 50 zł. od k,ażdych 

100 kg. własne,j !Wagi, to oitrzymamy, po 
z.astos1owatt1iu powyż.sze,go ob'li-czeniia ,i 

przyijmując, że prze,jeżdża o,na r-o,c,zn:ie 

przecię-tnie SO.OOO kJm. - 50 gr. za \kaźide 
100 kg. wag-i właisneti taksó!W'k[ i każide 
500 k1m. pnzeje,ch.anej drogi, czyili cena 

ka·r'ty p-odatlko~ej za ·pnze,jazd 500 klm. 

wyniesie dl,a taksówki o wadze 1200 kg 

6 zł. 
W ten sam s1po,sób możemy obHczyć 

cenę kart poid,atk,owych dla wszelkiego 

rndzaju poja:zJdów, c,zy t,o moitoroiwy,ch, 

czy ~olllinych. 
P01zo1stalje nam jeszcze wspomn1ieć o ce­

nie prizy,r.ządu. Obe,cnie przy.rz~d t,aiki wy­

robu firmy„ Kiernsle" wraz ze sprowa­
dzeniem, cłem i zał,ożen~em ko,sztorwałby 
ok,oło 220 zł. P["zypus,zc.zam jedna:k, że 
gdyby Mi:ni1S1te,rs'two RoibóiŁ Publi,cznych 

,ogł10.siło, że ma zamiar zasit-o,s·o,w.ać p-o­

wy-ż:sq,y sy\'lłem po ho,ru podatku do wszy­

stkich bez wyjątku s,amochodów, trak­

torów i wozólw ciężarowych konny.eh, to 
znaileźłiiby się u n,ais ludz,ie, którzy za­

łożyl1iby wytiwór:nię takich pirzy,rząidów w 
kraiju, siprowadz.ając, być może, na,ra·zie 

tylko '11Jiektól1'e naJ1w1ęce•i precyzyjne i 
tirudne d-o wykonani.a ich części z zagra­

n icy (,o ~leby to się zresztą okazało ko­

nie.omem), a wtedy cena pr,zy,rządu be,z­

warunkow,o zna,cznieby s,ię obn,iżyła. ,,Ce 

n'e,st p.rus la mer a boiire", jaJk mówią 

Fra;rucuz-i. Trzeba tyilko -trochę pr.ze·d1się­
·biorczości, energii -i wy,trw,ałoś,ci, 

1 Inż. A. W ewiórowski, 
Współpracownik Naukowy 
Głównego Urzędu Miar. 
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DANE OTRZYMANE PRZY PRóBACH APARATU WBUDOWANEGO DO CZTERO-OSOBOWEGO SAMOCHODU 
MARKI MERCEDES-BENZ. 

L . p. Dzień Obwód Ciśnienie Obciąże-
w nie 

opony oponach 

1931 cm. kg/cm.2 Osób. 

1 2.3 244,3 2,25 

I 
4 

2 2.3 244,3 2,25 4 
3 2.3 244,3 1,5 4 

4 10.3 244,5 2,5 4 

5 10.3 244,5 2,5 4 
6 10.3 244,3 1,5 4 

7 25.3 244,3 2,5 4 

8 25.3 245,3 1,5 4 

9 25.3 244.3 2,5 4 

10 25.3 248,5 2,5 

I I 

4 

11 25.3 248,5 2,5 4 

NOWA PLACóWKA. 

W c,zas,ach, kie,dy słys12y się tylko o 

likwida,c,j,a.ich na~1P1ow.aŻiniej!Szych pr:zed­

sięhiors'tw, pocieszającyni objawem jest 

otwoirzenie na gruncie wanszawsikim 

(prizy ul. Szpita1neij 12) nowej po,ważnej 

pla,có1wkii, a mianowicie ŁócizJkiej Hur­
tow:rui ,części i akcesor.jów samo1chodo­

wych 01ra.iz wyrobów gumowy,ch .p f. 
Jeneralna Reprezentacja Berson wł. M. 
Ro1ze.nJba.1I, Ch. Tenenblum i J. Ge1r1s1on. 

F 1imm.a fa, 'któ,ra w st1oi.Stllil,kowo, dość 

kró-tkim ,c.zais·ie wy,sunęła S1ię na c1z,oło 

b1·anży części samo,choidoych, 1es1t obec­

nie głównym d•oi.Sit.awcą wię.kszofoi 01d­

sprzedą1wców w kraju, ja.iko poważ:ruiej­

sza ong,aniza,c,ja, 1P'o ,sria.id.ająica całlkoiw~ty 

asortyment ,części zaimieinnych do więk-• 

sz,o,ś,c,i w,01zów, które doistarcza, będąc 

wyłącznym re1p1re,zent,a1ntem na Polslkę 

szeregu specjalnych fabryk zagraniiciz­
nych. 

Współwłaśdc1iel firmy o-d,wie,dził Sta­

.ay Zjedn,o,czone, ceJem nawiązani,a ści­

ślerj,sizego kontaikitu z fabr-y1kami,, c,o zna­

komicie przyczyn:iło s,ię do roxw,o,j,u 1p,la­

cówki. 
OrgMl!iizacja powyż:s,za pow1S1lać mogła 

jedynie tylk,o, dzięki oilibirnym'im wys·ił­

kom, roz:sądnemu kiierownic:bwu umie­

jętnie zastosowanery pira.icy, 

Fa1kt te:n w dz:1siejs1zych c•za1s,ach, 

dadaje odiw-aigi ,i dowodzi, że powodzenie 
mo•żna osiąg:nąć nawe,t dz,i1sriaj pirzy kon­

sekwentnem i umiejęitnem prowadzeniu 
01•gan:iiza,c,ji. 

P.lacówce tej należy życzyć pomyślne­

go dals12e,go rozwoju. 

I 

-
Szyb- Przejechana Rzeczywista Uchybienia 
kość przestrzeń przejechana 

wykazana przestrzeń 

przez aparat 
km/h m. m. m. I 

60 

I 
2 ooo 1994,65 - 5,35 

60 3 ooo 3 004,55 + 4,55 
60 3 ooo 2·936,5 - 63,5 

30 7 ooo 6 974,8 - 25,2 

30 7 ooo 6 983,4 - 16,6 
30 7 LOO 6 824,0 - 176,0 

40 3 ooo 3 009,3 + 9,3 

40 3000 2 959,3 - 40,7 

40 3 ooo 3 012,75 + 12.75 

40 3 ooo 

I 

3 037,9 + 37,91 
40 3 ooo 3 024,8 + 24,8 

.MILJON IfRANKóW NAGRODY CI­
TROENA. 

I Regulamin. 

Nagrnda milion franków, o,fia1r owana 

przeiz ZaHa,dy And:re Ctroen S. A., 

przyznana zio1stanie p:ierws1zej maree s.a­

mochodowe'j, fra.incusk:iej lub zagrnni,cz­

ne.L która pr,zeid dniem 1 paź,dz.iernika 

1932 zidoła osr:ągnąć wynilki leps•ze od 

osiągnię'ty,ch pTlze.z wóz Citroen C6 w 

chwili, g,dy ten.że się zah,zyma, t. j. 

a) ,przebęd1z•ie p.rzesl::rzeń więks,zą niż 

CittlJ:'loen C6 - i 

b) z większą .szybkością pirz,2-cięltną niż 

Citrr,oen C6. 

Art. 2. Wyczyn ten wi::nien być wyk,o-• 

nany w tych samych w-,w:1mkach, jak te, 

którym zios,tał poddamy samochód Ci­

troen, t. ,j. 

a) na aufodromie w Mo'Illthle.ry, 

b) 1po1d kontll".olą Auto.mobil - Klllllbu 

Fran,cji, zgo,dtnie z regulaminem rekordów 

Mię,dzynar. Zw. Uznanych Klubów Auto­

m oib1ibwy<:h. 

Art. 3. Ubiegać się mogą o otrzytma­
nie tej nagrn,dy w.szy,scy kornstruktorzy 

samochodów marek kanoU1skich i zag-ra­

nic1zny,ch. 

Za.ipisy przyjmuje Komisja Sportowa 

Autoimohii:1-Klubu F ,ran,cji, be,z żadnej 

opłruty. 

Art. 4. Każ,dy konstru:kito,r winien 

przed odjazidem zł.ożyć piisemne oświad­

czenie swej zgo,dy na p•-: 1dan1ie przez T-wo 

Citroen jego usiłowań do wiad1omości 

publicznej oraz na ogłoszen,ie ich wyni-

+ 

-
+ 
+ 
+ + 
-

+ 
-

-

-

UWAGI. 

°Io 

0,27 Cała droga o suchej nawierzchni. 
Opony na tylnych kołach przeszły 

około 14000 km. 
0,15 Krótkie wzniesienia, spadki do 7,5 °Io 
2,16 Ta sama droga tylko przy ciśnieniu 

w oponach 1,5 k~. ·. 
0,36 Droga całkowicie pokryta śniegiem 

i lodem, łańcuchy na tyln. kołach. 
0,24 Ta sama droga jak pod Nr. 4. 
2,58 Ta sama droga tylko przy ciśnieniu 

w oponach 1,5 kg. 
0,31 Przy suchej nawierzchni i 2.5 kg. 

1,36 
ciśnienia w ,oponach. 

Ta sama droga tylko' przy ciśnieniu 
w oponach 1,5 kg. 

0,41 Ta sama droga tylko przy ciśnieniu 
2,5 kg. w oponach. 

1,2 OponyJna tylnych kołach zamienio-
ne na rezerw. nowe, spadki 7,5% 

0,82 W zniesiena około 7 ,5 °Io 

ków, ,a w ,szazególn,o,foi do1kładnego o,pis,u 

,wozu, pirotokółu k-om:1sarzy, delegowa.­

nych 'przez Automobjil-K!lub Franc,ji ·ora:,, 

- w e,wentruail,nym wyipadku - oficjal­

ny.eh św.iaidectw pochodzenia części WOIZU. 

Art. 5. Od!jeiJdżający dil,a pobicia re­

ko1rcLu rwóz. nie może pos1]adać ża1dne 1 
częś!C'i Cihoen, jakaby ona nie była, i nie 
mo,ż.2 je:j uży,wać w c,z.a-sie do1k,ony,wa:rui,a 

swego wyczym.u, 

A,r,t, 6. Na,gr•o1da z101Stanie zostanie wy­

płacona przez T-wo Andre Citmen w 
ciągu tygodruia o,d dnia ofieijailnego !'1twier­

dze1Y: a dokonanego wyczynu. 

EUROPA-AMERYKA POLUDNIOWA 

W CIĄGU 7 DNI. 

• Komun1ikwją ofkialn-ie z Triestu, że 

5-go 1paździemika r. b. o,dbę,dzie s,ię 

•p1ierwsza ,po.dróż n,o,we,g•o okrętu „Ne1p­

tunia" TowarzyiS1twa Cosulich Une. 

Przeąaz,d oceaniczny G1i1bral1ta.ir-Per-

nambucio bę,dziie trwał 7 dtni. 

Ten nowy motoroiwiec ti,nji włosikiiej 

będzie k,ursować z Tries1tu z za'trzyma­

niem się: tw Spalabo, Paitrais, Neapolu, 

GibrraHamze, Pe·rnarrnbuco, BaMa, Rio de 
Janeiro, Saint.os . Rio Grarndo do Sui, 
Mot11tevi,de,o, Buen,o,s A,ires. 

Drugi sros·kzany okll'ę• t „Er1i.da1nia" jest 

obecnie w budowie w Mo:nfalcone. Oby­
diwa te sltatk,i zapewniają najdog1odniej­
szą i naj~zy,bszą ,komun1ikac,ję na tej 

Li:nji. 

Reprezentacja linj.i Cosuli,ch Line mie­
śoi się w Warszawie, ul. świ,ętokrzy­

ska 25. 



ROK XI. 

GAZ JAKO MATERJAŁ PĘDNY DO 
MOTORóW SAMOCHODOWYCH. 

Odczyt p. inż. J. Wyżnikiewicza wygło­

szony na zebraniu Pomorskiego Auto• 
mobilklubu w Bydgoszczy w dniu 5 lutego 

1932 r.). 

W ostatnich laitach, szczegÓ'lnie po 
wojnie, gaz jako racjonalne i e.ko;no­
miczne paliwo, wypiera ·coraz barrdziei 
i skutec:miej we wszysbkich dziedzinach 
inne paliwa. 

Jako maiterjał pędny gaz s,tosorw.any był 
tylko do motorów stałych, t. , z. pracu­
jących na sitałe w pewnem nieruchomem 
miejscu. Do motorów ruchomych, do sa­
mochodów, stosowano o,d chwili pow1sta­
ma samocho,dów węglowodory płynne. 
Należy tutaj jednak nadmienić, że 

pierwszy motor wybuchowy na paliwo 
płynne, zreailizowany przez Daimlera 
(1886) po,chodzi be121pośrednio od moforu 
gazowego wynalezionego przez chemi­
ka francuskiego Le,bon w r. 1799 i skon­
struowanego pora.z pie,rwszy w formie 
prakitycznej 1prze.z Le,niollra w 1860 r. 

Od początku więc powstania samocho­
du, ko!Ilstruktorzy ro2JporządzaH motor.a­
mi gazowemi doskonałemi po.cl każdym 
wz,g1lędem, dz,iiwnem przeto się wydaje, że 
pierwsze próby nie ·po•szły w tym kierun­
ku, aby przenieść mołory gazowe, któ­
rych rozpiętość mocy była j,uż wówczas 
wielka, z ,podłoża stałeg,o na podł,oże ru­

chome. 

A U T O 

Należy iprzyipuszczać, że pirze-szkodą ku 
temu była trudność zamagazynowania 
więhzej -ilości gazu na samochodzie, 
tembardziej, że zasa.da ściśliwofoi, kom­
presji była . słabo .znaną, jak również, że 

słabo znano własności chemi,czne oraz fi­
zyczne g.a2Ju jako paliwa. 
Na•j1więcej jednak przyczyniło się do 

popularyzacj:i paHwa płynnego, od!krycie 
źródeł naftowych przez Amerykanina 
Drake 'go w 1858 r„ Zorganizowano wów­
czais olbrzymie t rusty, które swoje macki 
ro~puściły po całym świeci~, tak, ż~ 

dzils·~aj jeszcze wszędzi e prawi,2 ·pa­
Hwo płynne je.s-t jedynie sfowwane w 
motorach samochodowych. Obe,crnie jed­
nak, gdy krzywa .zapo,trze'.bowania świa­
t~. wego na paliiwo ciekła w z-niosi się pir:ze ­
raża,jąco szybko w górę, gdy chemicy ca­
łego świata badają w laborat.orjach mo·ż­

liwość stosowania mieszanek spirytuso­
wo-benzynowych, g.dy teże mieszanki wy­
wołały olbrzymią dyskusję za ,i )P!I'Zec•iw 
na łamach różnych pism fachowych i 
technic·znych, gdy ostatnia woina świa­

towa wykazała, jak niezmiernie ważnem 
je s;t za,opatrzenie danego kraju w mate­
rjał pędny, gdy wrnsz,cie prze·siilenie etko­
nomicroe powojenne ogó,lno-ś'Wl1a•bo,we u­
zależniło hołdownicze kraje pozbaiwi()(lle 
źródeł naturalnych jeszcze bardziej od 
wielkich trus·tów, - zaczęto szukać in­
nego m.aterjału, mo,gącego zas·tąpić pali­
wo ciekłe, - i takim mater,jałem okaza­

ło się paHwo gazowe, czytli gaz. 

ORGANIZUJE WYCIECZKI co tydzień 
z TRIESTU i GENUI do: GRECJI, EGIPTU, PALESTY­
NY, SYRJI, TURCJI, NEAPOLU, PALERMO, TUNISU, 
i TRYPOLISU, oraz od 1. V. r. b. co drugą niedzielę 
z TRIESTU przez: WENECJĘ, - PIREUS, KONSTANTY­
NOPOL, RODOS, LARNAKĘ, HAIFĘ, ALEKSANDRJĘ, 
MESSYNĘ, NEAPOL do GENUI, 
zaś co drugą sobotę z GENUI przez: NEAPOL, MESSY­
NĘ, ALEKSANDRJĘ, HAIFĘ, LARNAKĘ, RODOS, KON­
STANTYNOPOL, PIREUS, WENECJĘ do TRJESTU. 

. INFORMACJI UDZIELA: 

Reprezentacja na Polskę, Warszawa, ul. Świętollrzyslla 25 
tel. 605-10 
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Fot . B . Zamiara. 

Z pościgu z a balonem P. A. w dn. 7. IV. 32. 
Przenoszenie gazu z gazowni na stadjon miej­
ski (gazochron mieszczący oh. 70 m0 gazu). 

Dawnie,j do pierwszych motorów gazo­
wych używano gazu ośw•ieit1eniowego , 

gazu z wielkich pie,ców lub gazu wytrwa ­
rzane,g,o na mieijsou. Obecnie, gdy ilość 

pro1cLU1któw g,a12owych zinaczmie s1ię zwięk­

szyła - należało uwzględnić przy s toso­
waniu rtychże ich specjalne własności. 
Naileży także ·żwirócić uwagę n a to, że 

zwykłe mot.o,ry gazowe prac,owały iw wa­
runkach uproszczonych, według stałych 

obrotów, i ze ,sfałą szybkością, (przez co 
regulo,w.anie ich przez me,chanika było 

znacznie uproszczone. W przec 11w1en­
stwie, motory •samochodowe, zmieniaj ą­

ce ciągle szybkość i obroty, wymagrują 

do.kła,dnych studjów aż do posz,c·ze,gól ­

nych elementów, celem zasrtosowMlia 
praktycznego. 

Omawiaijąc przyczyny upadku rozwo,ju 
motorów gaz•owych samo-chodowych, po­
ruszyłem kwestiję trudnego maga.zyino ­
wania większej ilo·ści gai,u. Le-cz nietyl­
ko ten czynnik W!pływa na użyteczność 
danego produktu do motoru samochodo­
wego. Czynnikami decydującemi są: 
· i) P,rodiu:kcj,a gazu w dosrtate,cznej ilo­

ści oraz po możliwej cenie. 
2) Łatwość transpo,rtu do miejsca zu­

życia. 

3) Łatwość magazynowania na samo­

chodzie. 
4) Dosto,sowanie motoru i karburafora. 
Gazy do napędu motorów kla,syfikuje­

my w zależnościi ,od tego, czy wytwarza­
ne są w samochodach samych, ,czy też w 

LAKIEROWANIE NATRYSKOWĘ 
SAMOCHODOW 

ODNAWIANIE I ODŚWIEŻANIE I 

USZKODZEN 

NOWOCZESNA LAKIERNIA 
NATRYSKOWA 

Warszawa, Niecała 1 
Tel. 754-87. 
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Fot. Zamiaru. 

Z poscigu za balonem P. A. w dn. I7, IV. 32 , 
Doczepianie gondoli do balonu. 

w1e,lkich zakładach i stamtąd trans1poir­
towane na samochod·y. Otóż zajmiemy się 
tą drugą kategonją, czyli gazem trainspor­
towanym z jego centrów 1produkcji. Bę­
d1zie to: 

11 gruz miejski, ,otrzymywany z desty­
lacji węgla, produkowany w dostl:atec·z­
nej Hości na całej kuli z,i..ems,kiej, 

2) gaz z koksowni, zawielI'ający w dość 
dużym stopniu etyJen oraz inne węglo­
wio1dory, k-tóry puszczamy bądź w powie­
trze, bądź też nier.acj,onalnie zużywa się 

do opalania pieców, 
3) metan, otrzymywany w wielk~ch ilo­

ściach przez niektóre koksownie, lub z 
ga,zu ziemnego. 

Pomijam inne gazy jak: ace'1ylen, wo­
dó_r, tlenek węg1la orai: gazy powstałe 

przy destylacji w niskich temper.aturach 
węgfa kamiennego, brunaitneg-o i t,o,rfu. 

Gazy te przetransportowa!lle na miej­
sce zużycia, czyli do samochodu, mus·zą 

tutaj być odpowie,dnio magazynowane. 
Opiszę tutaj metody stois,owane w An­
glji oraz we Francji przez „Comjpagnie 
Generale des Omnibus" w latach 1917 i 
1918 do zasilania samo,chodów różnych 

lonnaży gazem świetlnym. 

W Anglji stosowano worek elastyczny 
(ja1k na hgurze 1), któ,ry umiieszc,z,ano na 

dachu zaipomocą pasów. Podł•użny przy­
rząd ssawny, t. zw. kosz ,ssawny, z otwo-

Rys. 1. 

A U T O Nr. 6. 

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 

ANGIELSKICH M.OTOOYKLI 

"p _A NT HER" 
WARSZAWA 

Al. Jerozolimskie 25 m. 9, tel. 204- 64 

rami służy do pobierania gazu. Ko·sz 
ssawny przedłuża się zapomocą rękawa 

o szer:okim przekroju, służącego do na­
pełni1ania, w któ,rem zagłębi-ona je,st 
rurka metalowa, połączona swym drugim 
końcem z rurką elastycz·ną, prowadzącą 

do karburatora (rys. 1). 

Dla iprzykładu podam tutaj rozmiary 
niektórych wo,rków, wzięte z czasopisma 
ang1ielskiego 11The Motor". 

1) samochód turys·tyczny 11Ford": wo­
rnk do gazu o o,bjętości 51600 m3, o ,dłu­

gości 3,60 m i ~rednicy 1,50 m, pozwala­
jący na !przejazd 28 kilometrów bez na­
pełniania, 

2) samochód cięża:rowy, do rozwożenia 
prodwkrtów „Mercedes": worek o obję­

tości 5,600 3, długości 3,60 m. i średni­
cy 1,50 m., pozwalrujący na ,przej.azd 
16 klm., 

3:) Auto,car „Daimler": woreik 20 m 3 

objęfości. Prze,jazd bez wtórnego łado­

wania - 32 klm. i t. d. 

We Francji w tym samym czasie 

11 Compagnie Generale de,s Omnibus" pu­
ściła w Paryżu na linji Madeleine-Ba­
stille omnibus, którego zbiornik gazu o 
objętości 9,500 m3 był fakże na dachu. 
Był ,on .zibudowany w formie balonu z 
takiego,ż materjału, jak spadochrony. Rę­
kaw do ładowclinia gazu miał 50 mm. 
średnicy, a rurka ,zcl!s1~la1jąca sam si1lnik 

25 mm. 
Ten sposób magazy,nowania, aczkol­

wiek niezmie!I'Ilie prosty, niewpływa.jący 

na ciężar samego samocho·du, i tan~, oka­
zał się pod wieloma względami niepraik­

tyczny. Nie po.ziwalał on: 
1) na zamagazyno•wa111ie większej ilości 

gazu, tem ,samem unie.moż'liwiał odbyiwa­

nie dłu~szych dY1stam.sów bez ponownego 

ład-owania, 

2) zwiększał w znacznym stopniu 01pór 
podczas ruchu, a to ze względu na swą 

dużą powierzchnię, 

3) przedstawiał on peiwne niebe·~ie­
czeństwo w razie ewentualnego wypadku 

85°10 wszystkich śwtaf owy eh rekordów szyb kości 
oraz wszystkie polskie rekordy na ślizgaczach 

JóailoNiON 

Inż. C. KOŁODZIEJSKI. 
WARSZAWA, ul. SZOPENA 15. TELEFON 825-36, 

Własna Przystań na WIŚLE przy MOŚCIE PONIATOWSKIEGO, 
dla demonstracji. 
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S.posób ten z powyżs,zych powodów 
wyszedł z użycia i obecnie używa się 

tylk,o gazu skomprymowanego. 
Z gaJzem skomprynowanym robiono 

próby już dawrniej. W roku 1899 „Com­
pa,gnie Generale des Omnibus" przepro­
wadzało próby z gazem skomprymowa­
nym do 10 kg. W końcu 1917 rioku fir­
ma „Wood Mi1ne" skonstruowała zbior­
niki gumowe kilkuwarstwowe, pozwala­
jące na skromprymo-wanie gazu do 120 

kg. W r. 1918 trudności w zaopat,rze<niu 
w pal::wo ciekłe Pa!ryża zmusi1ły do 
uruchomienia kilku wo·zów na gaz 
skomprymowany w butlach stalowych do 
1.50 kg. Próby te okazały coraz lepsze 
wyniki, czego dowodem były 2, 3 i 4 
raid mate:rjałów pędnych kraj,owych, u­
rządzane przez Automobil Klub Fran­
cji Króilewsiki Aufomo1bil ~lub Bel­
gj~. Na rai-dach ;Łych usttal,ono typ za­
sobników gazowych jak na rysunku 2. 

Zasoihnik 01becny składa się z pewrrH~1j 
ilcści butli metalowych o pojemności 48 

litrów i wagi 52 kg. Grubość ścian butli 
wyno1si 6 mm., długość 1,90 m., średnica 

zewnętrzna 202 mm. Baterija buc.li, S1kła­

dająca się z dJWóch tpół-ba,terji, umoc10-
wana je,st pod podwoziem i przymoco­
wana z jednej strony do wału kardano­
wego. Butle są połączone między sobą . 

rurkami sitalowemi i zamknięte kurkami. 
Manrpu:lując odpowiednio, możemy hu­
tlę połączyć a~ho z wentylem ogólnym, 
służącym do napełniania, albo z reduk­
torem ciśnienia. Każda butla może być 
izolowana od połączenia ogólnego, zaipo­
mocą specjalnego wentyla. W butlach 
tych koir!lprymuje się gaz do 200 kg. Pró­
be. ..:1ś1nienia wytrzymują one do 320 

kg/cm2
• 

Obecnie pracuje się nad zmniejsz.eniem 
ciężaru samej butli, przez zastosowanie 

l(ĄĄ&UQ,ATO~ 

NA PALJ~o PtYNHE 

A U T O 

odpo,wiednio lekkiego materjału, co po­
zwolii budować baterje o większej ilo­
ści butli, a tem samem zwięks,zyć dy­
stans [przejazdu bez wtórnego ładowa­

nia. 
Gaz skomprymowany należy w dalszym 

ciągu rozrzedzić. W tym celu stosuje się 

redllfktoiry ciśnień. Redukito,r ta,ki musi 
być bardzo czuły i dostairczać dobrze 
gazu do karburatora zarówno ,przy du­
ży eh jak ii małych obrotach. J ed:na ze 

ścianek redukto:ca je·st utworzona przez 
elastyczną membra.mę, któr~ za:pom.'.>cą 

p-2rwne,g,o rrod,za-ju dźwigni ora•z prze-z 
· działan~e ciśnienia działa ,na klapę za­
sysa,jącą gaz. RedUJkt,or p-ozw.ala rozrze­
dzić gaz ze 150 kg. na 20 gramów. 

Następnie gaz już rozrzedzony idzie 
do karburatora, który ma za zadanie re­
gulować ilość gazu w mieszance w za­
leżności od wartości opałowej gaz.u. 
Obecnie jest w użyciu karburator jak na 
rysunku 3. 

Gaz ro,zrzedzony dorpływa w częsc1 

górnej przez rurkę 1; regulacja dopływu 
gazu do miejsca zmiesza-rui,a 2 odbywa 
się zapomocą klapy 3. Doipływ 1powidrza 
regulowany jest przez wylot 6 tłoka 4 i 
dzwonka 5. Klaipa 3 i tłok 4 są połączo­

ne s,z,tywno ze sorbą. Mieszanina powie­
trza i gazu idzie do mo,toru p·rzez bocz­
ną rurę. 

Funkcjonowanie karburatora odbywa 
się w nasitępujący sposób: pod wpływem 
,depresji ·zas'Sania klapa i tłiok uno:s;zą się, 

przepuszczając gai i 1powietrze. Odpo­
wiednfo dopas,01wane prze)k,roje przepły­

wu gazu i -powietrza oraz ustawienie sa­
mego karburatora pozwala na otrzyma­
nie , o·dpowiedniej :nieszanki bez wzglę­

du na to, jaJką ,jest depresja zassania. 
Zanim teraz pr~ejdę do ,reintoiwności 

zasilania motorów gazem, chcę podać 

Rys. 2. 
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Rys. 3. 

krótkie sprawozdanie z raidów wrządz.o­

nych w latach 1928 i 1930 we Francji i 
B~lgji. 

I ta:k w ,r. 1928 „Towarzystwo dla 
Transportu Mię,dzyn.arodoweg·o" w o­
kręgu paryskim, puściło 2 omnibusy 
jednego tYJp.U nr. 391 i nr. 1077, zasila­
ne w zależności od p1'zebywanego eta.ipu 
~azem świetlnym, gazem z koksowni i 
m•z-tanem. Wozy te można było w razie 
czego zasilać benzolem, gdyż miały dru­
gi karburator benzolowy. Pirzy,jrzyjmy 
się więc poszczególnym efapom; 

I etap: Paryż-Mea.iux-Sois-sons. Gaz 
skomprymowano dro 140 kg. o warfości 

opafowej 4,500 1kal. W ó.z numer 391 prze­
jechał 44 klrh. całkowicie na gazie. Wóz 
nr. 1077 ,przejechał 26 klm. całko,wicie na 
gazie. Szybkość średnia obu wynosi­
ła 27 klm/goidz. 

Wóz m. 391 zużył 0,800 m 3 /klm. 
·wóz m. 1077 ·ziużył 0,830 m 3 /iklm. 

Il etup: Soisis,ons- Leon-Reims. Ci­
śnienie w butlach wynosiło 70 kg. meta­
nu z Jkopalni „Anich", o wartości 7,500 

karl. Obydwa wozy przeszły 38 klm. przy 
szybkości prze-ciętne,j 26 klm/godz. Każ­
dy wóz .zużył 0,320 m 3 /klm . . 

Ili etap: Re,ims-Marleville. Ci,śnienie 

pozo·stałe.go metanu w butlach wozu 1077 

zosfało rpodniesione do 140 kg. gazem z· 
gazowni w Reims. Wart,ość opałowa 

mies,zanki wynosiła 5,300 kal. 
Ciśnienie 'W wozie nr. 391 do-proiwadzo­

no do 95 kg. metanem z „Aniche", 
Wóz nr. 1077 zużył swój ładunek na 

drodze z Reims de F ersauH, czyli 
55 kilm. 

Wóz nr. 391 na driodze z Reims do 
.Me12ie1res, czyl~ 82 klm. 

Średnia szybkość 26 klm/godz. 
Wóz nr. 1077 zużył 0,640 m 3 /klm. 
Wóz nr. 391 zu,żyl 0,300 roh/klm. 

IV etap: Marlev-ille-Maubeuge-Mons. 
obydwa wozy ,przebyły ina benzo.lu. 

V etap: Mons-Bruxelle. Ciśnienie w 
wozie nr. 391_ wynosiło 75 kg., uzyskane 
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metanem z „Aniche'. Wóz przeszedł 

56 kim., pr,zy szybkości śr.edniej 28 
kim/godz. i ,przy zużyciu 0,310 m3 /klm. 

VI etap: Bruxe111e-Liege. Ciśnienie w 
obydwu wozach wynosiło 95 kg., uzy­
skane metalllem ,z „Aniche", rkrtórego 

skład chemiczny był nastę,puiący: 

CH4 - 72% 
CO2 - ślardy 

0 2 - 0,6% 
co - 10,8% 
H2 - 5% 
N - _9% 

węgfowodo,ry nienasycone - 2,6 % 
wartość opałow? - 7,750 kal. 

ObY'dwa wo,zy przE:szły 69 klm z szyb­
kością przeciębną 26,5 klm 1g,odz., przy 
użyciu 0,325 m :3/klm. 

Dalsze etapy wykazały mniejw•ięcej te 
same wyniki. 

XIV etap: Epiinal-Nancy, - służył do 
określenia zużycia benzolu przez ob_ydwa 
wozy, po·ruszane tym razem tylko be111-

zol~m. 

Przestrzeń przebyta - 70 klm. 
średnie zużycie obu wozów 18 litrów. 
śrndnia szybkość - 31 klm/godz. 
Zużycie na ldm. - 0,260 litra. 
Zdoln,ość brania wyniosłości terenu by-

ły 1nieco lepsze przy benzolu niż p,rzy 

gaza,ch. 
Te same rezultart:y w ka1lotjach dały 

następuiące wyniiki: 
1) dla woziu nr. 391, gdy szedł na 

gazie - 2013 ka1/klm. 

2) dla ,wozu nr. 1077, gdy szedł na 

benzolu - 2034 k:al/klrn. 
Cz,warty raid w roku 1930 wykazał na­

stęp'Ujące poszczególiile wyn.iki w kalo­

rjach na kilometr: · 
1) Ciężarowy „Panha.rd" nr. 12, wagi 

5620 kg., ,kontrolowany na 3 etapach: 

A U T O 

aj 0,432 m 3 gazu przy wartości 4200 
kal., czyli 1814 karl/klm., 

b) 0,276 m 3 gaz-u przy wartości 6046 
kaL, czyli 1667 ka1/klm., 

c) 0,328 m3 gazu pr.zy wartości 4589 
kal., czyli 1505 kał/rklm , 

2) Ciężarowy „Panhard" nr, 14 wagi 
6450 kg.: 

a) 0,323 m 3 gazu przy wart,ości 4200 

kal., czyli 1356 kal/kLm., 
b) 0,243 m3 gazu przy wartości 6444 

kal., c·zyli 1565 kal/klm. 
3) Pierce-A11row" wagi 9065 kg.: 
a'} 0,556 m~ gazu o wartości 4200 kal., 

czyli 2335 kal,/klm., 
b) 0,414 m3 gazu o wartości 4589 kal., 

czyli . 24 78 kal/klm. 

Qprt'ócz rai1dów w dalszym ciągu aż do 
chwi:li obecnej robiono próby i uzyska­
no e,konromję w. kalorja,ch dla gazu w 
wy,soko,ści 10% w sto•sunku do beinzyny. 
Przypatrzmy się, jak przed·srt:awiają się te 
10% pod względem pieniężnym. Weź­

my dla przykładu samochód o wysokim 
tonnażu, którego konsumcja na 10 klm. 
na drodze zapchane,j · oraz z wieloma 
przy,sta-nka i wyniesie około 40 litrów 
b·enzyny ciężkiej. 

Jeżei1i 1przyjmiemy dla benzyny c1ęz­

k1ej wartość kaloryczną 8050 kalorii na 
litr, to zużyc,ie gazu na 10 klm. wynie­

sie: 

10 
40 X 0,90 X 8050 = około 65 m3/100 km. 

4.500 

Przyjmi·jmy cenę gazu 30 gr. za 1 m3 

85 gr. za 1 litr benzyny, wtenczas p:rzy 
gazie otrzymamy 30 X 65 19,50 zł., 

przy beiilzynie otrzymamy 85 X 40 = 
34,00 zł. 

Widzimy więc, że na korzyść gazu 

wypada 34 zł. - 19,50 = 14,50 zł. Su-

SAMOCHODY 

Nr, 6. 

mę powyższą można zużyć na amoITTty­
zacj ę urządzeń jak: s,tacji załadr0wania, 

wagony, foompresory, gdy chodzi o dłu­

gie dyis-tanse ek. oraz na pokrycie sa­

mych aparatów, robocizny i t. IP· 
Widzimy z powyższych wyników, że 

przedstaw,iają się O'lle zachęcająco, i dla­
tego te,ż należałoby i u nas w Po1sce 
przepro,wadzić próby z napędem ga,zo­
wym, a po wykazaniu je,go eko1I1omiczno­
ści -i rento,wności, wejść na drogę k01I1-
kurencji ,z innemi materjałami pędnemi. 

\Y/ pierwszym r:zędzie powinny wziąć fo 
pod uwagę duże gazownie, które posia­
dają własne samochody ciężarowe 01raz 
kopalni,z g.azu ·ziemnego. 

Z punktu widzenia w,o,jskowego, uży­

wanie gazu może mieć kolosalne znacze­
nie w razie mobilizacji, g,dyż gaz sko,m­
prymo,wany może zasilać wszystkie mo­
tory wybuchowe w przemyśle i · może 
służyć dla wojsk poz.o tających w kra•ju, 
co ułatwi zaop.atrzenie w benzynę wojsk 
frontowych. 

Jeszcze jed,zn punkt niezmiernie waż­
ny, to, że analizy gazów spalinowych 
przy mo-Ł,o,rach gazo,wych nie wyikazują 

obeciności tlenka węgla, co z punktu wi­
dze,nia higjeny mia•sit ma doni,osłe zna­
czenie. 

Nie dajmy się więc wyprze,dzić zagra­
nicy i idźmy z pos,tęipem czasu. 

Inż. J. Wyżnikiewicz. 

W opracowaniu powyższego referatu 
posługiwałem się: 

1) 4 RaHye des Carburants Nationaux, 
RapprolI"t de Monsieur J. Delpeyroux, 

2) Pr-ocedes mode11nes d'utilis•ation du 
Gaz dans le1s Mote1urs par M. Cast.aing, 

3) 3e Rallye des Carhurants Nationaux 
par l'Aubomobile Club de F,rance, 

4) Journale de,s Usinei.s a Gaz, roczniik 
1930. 

OHENARD & WALOKER 
zdobyły w TOUrt DE FRANCE w maju 1932 4 PUHARY i ~ ZŁOTE l\TEDALE 

Przedstawicielstwo CHENARD & WALCKER 

"W ARK AR" 
SPÓLKA Z OGRANICZONĄ ODPOWJEDLIALNOŚCIĄ 

Warszawa, ,Dobra 69 Telef.: 314-00 i 206-99 

4 cyl. a 9 CV i 12 CV, i 6 cyl. a 14, OV wolne kola, etc. 
UPRASZA SIĘ O OBEJRZENIE 
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KAROSERJA STALOWA 
JAKO ELEMENT BEZPIECZEŃSTW A W SAMOCHODZIE 

Po,wsfainie samochodu jes'l ściśile zwią­

zane z p,owsta.ni.em s1:11nfrka o we,wnęltrz­

nem spa!lani11.1. R1zecz zr·o•zum:,ała, że w 
pieirw,s.zych lata•ch przemy·słu samocho­
doweg,o główne wysił1ki konsit1rulktorów 

były skie.rowane ku ulepszeniu silnika ;. 
pozostałych częś.ci mechanic,znych. Spra­

wa karnserji była zupeł.nie zaniedbana: 
wzol"'oiwa~o s,ię tu poc,ząitkowo na kar:ose­
riach ::p,:J,jazdów konnych. T1Jwalo k> 

nmiejwięce.j ,do czasu Wielkiej W,oijny. 

Wo;na przyczyllJiła się o,gtromnie do 
pos,tęip,u w technice samocho•dowe~, je,d­
nak ze z,roizum,iały,ch względów zainie­
dbała również s·prawę karose,rji. Dopiier.o 

w okresie powo,jeinnym widzimy za~ęc,ie 

s_ię siprawą wygody pasażerów o-raz do­
s1 osoiwainie karo.se-rjii do wciąż rosnącej 

szybkości po·jaz,dów. Stoipniowo iwięc ob­

niża się dach zaokrąglają s·ię wszysbkii.e 
połączenia, znikają załamania, całość: c·o­
raz baridziej się wydłuża. 

T2chni.ka kru:-oseryj1J:,a nie może s.ię 

jednak jeszcze po.zbyć me'lod, sto,sowa­
nych przy bud:o,wie 1p owo,zów konnych. 
Mamy na,dal do czyniienia ze ,srz:kiel.21term 
drewnianym, ohitym jedynie ze wzglę­

dów estetycznych cienką blachą. Le,cz co 

wystai:-icza P'rzy 15 klm. n,a godzinę, to 
pny 80-ciu gmzi niebezpi•-z•czeń.s:twem dla 
życia. Karoserja drewniiaina, mimo 
wszelkich wzmoonień, poipnzeczek i t. p. 
po krótkiem użydu ro,zl,utruia się, za­

czyna skrzypieć i klekotać. 

Kons·trU1kit01rzy samio•chodów stanęli wo­
bec konieczności znalezienia inneg,o roz-

·wiązania techniczne,g,o. Zhud,o,wano wiięc 

kariosetję tak zwaną elastyczną (Wye­
mann in111i), w któreJj poszczególne części 
drewnri'ane :p1ołą,czone .są materiałami eila­
sty,czneimi. 

Lecz doświadczenie wykazało, że spra­
wa karo1sea-ji nie da s,ię w folil spoisób 
rnzwiązać O<'>fate-cznie. Ski,2rowa:n,o więc 

,v innym kie1run:ku próby, k1tórych o,sta­

tecznym wyil'i.'.kiem było zbudowanie ka­
roserj.i całiko,wic,ie stalowej, równie moc-

· nej jak i podiwo,zie W ten spo,sób nieityl­

ko usunięto usterki karoserjii .d,rewnia­
nej, leoz jedp.oc,z.zśrn:ie zapewni.on.o jadą­

cym całkO'Wli!te be,zpieczeństw10, w razie 

wypadku 
Blacha s,taJowa nie roizp,ryiskuie się 

p·rzy najmo,cniej.szerrn nawet uderze,I11i1u, 

pozatem jest niepalna i niewrażliwa na 

Kilka charakterystycznych wypadków w których dzięki karoserji zostało uratowane 
życie pasażerów. 

22 
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Skutki karambolu przy karoserj i drewnianej. 

wpływy afano,sferyqne. Kru ·oseria ze staLi 
stanowi jedruolitą całość, spawaną na 
wszy,s-tkich połijcze-niach, wzmacnia ra­
mę podwozia i ,zmniejsza je o defornna­
e;ję, a nadfo wykLuc,z.a wrszeJlktie silru-,zy­
pieni,a zgrzyty. Wnęltrze ka,mserji 

POWODY WYPADKÓW RUCHU DRO­
GOWEGO. 

Sta:ty,styka wypa1dków ruchu drngowe­
go w Stanie Północnej Karoliny Ame~. 
Półn. za wk 1930 ,podaje następujące 

cytry procell/towe co do powodów wy­
padków. 

I. Udział ruchu pieszych w wypadkach 
drogowych. 

Chodzenie ,p10 jezd~i 
Przeci.nan1ie ulicy lub drogi 
Przy pracy n.a drodze_ 
Zabawy na ulicach 
W.szei~kie inne 

pro·ce:ntó,w 
21,6 · 

22,3 
5,0 

20,0 
31,1 

razem . 100,0 

II. Wykroczenia kierowców. 

Wy,p112edzanie na łuku lub wzn~e-

s-ieiniu 
Zje,chanie na miękkie pobocze 
Jazda niewłaściwą stroną 

Nadmiema szybkość 

ścinanie łuków 

Nied:bałe prnwadzenie 
W szeililrie inne i niewskazane 

razem 

1,6. 
7,0 
6,5 

20,0 
3,0 

11,0 
50,9 

. 100,0 

III. Okolicznościf związane z technicz­
nemi warunkami drogi. 

P,omiięd.zy przecięcirumi 8,9 
Na iprzecięciach dróg wiejskfoh . 2,8 

dre,wnianej, z .p,01Wodu ,jej koniecznej gru­
bośc.i, jest mniej ohsQ:erne, a zat.:~m 
mtllie~ wyg ,dne. Dziękii. zaisfo1s,o;wruniu 
zna,ozn,ie cieńszej blachy stalowej zys·ku­
jemy na miej1S1ou, co po,zwala na umie­
szczenie bardzie'j komfortowych s•~edzień. 

LOZYSKA KULb.'OWE 
I nOLl{OWE 

1NYł..~C~E ZAST~PSTWO NA PIJl.ak' 

AUTOTECIINIKA 
KRAKÓW 

tl~ACl<A }. TEL.143..,3 . 

Na prostych odcinkach dró,g sia-

.nowych 56,4 
Na przecięciach ulic 5,6 
Na przejazcfach kolejowych 5,3 

Na łukach 13,6 
Na mostach 2,13 
Inne 4,6 · 

razem . 100,0 

IV Przejazdy kolejowe. 

Strzeżone pr,zez obsługę kolejową 2,6 
Z automatyczną sygnalizacją 5,2 
Niezamykane nie,s,trzeżone 46,2 

Niewskazane 46,0 

razem . 10!),0 

Cytry powyżisze mo,gą być uw.aża,ne za 
przec•iętne również dla innych sfanów 

Ameryki Północne'j . 

M. 
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Karosei11je zbudowane z,2 sitah przed­
stawiają mn'ie.j t,rudności przy nieun~k­

nfonych na1piraw.ach, niż karoserje drew­
niame, gdyż wynikają,ce z uidell"'ze.nlia 
wklęśn-ię,c:i>a reparnje się kiil,koma ude­
rzeniami' inło1tka. P1rzy us,zkio,dzeniach po­
wa.imiejiszych można bez wielkiego trudu 
zamienić us~kodizoną część stalową, bez 
konieiczn,ości un'ierucha,m:i1anfa wo,zu na 

czais dłuższy. 

Wprowa1dzenie kar,01se,rj1i s•talowyrwch 
pociągnęło za s·o,bą również korzyis1tną 

zmiamę w Hnjach samoch:::dów. Przy kon­
strukoj1i drewnianej było k:mieczin.ością 

łączeni'e po~zczegó,1n.ych części p,01d ką­

tem prostym. Bla1cha s·taLowa daje się 

tło,czyć we wszy•stkich kie,runkach, dzię­

ki czemu osiągnięt,o IJ)Uęknfa~1szy kszfałt 

w połącze,nfo.1 z więksizą wyibrzymałośc·ią. 

Bi:orą,c po,d uwagę wsizy$tkie iwym'ie­
ni1one zaleity ka,roserj1i ,sfa,l1oiwych, można­
by się zas1ano,wrić, dLaiczego widz:i s•ię tak 
wiele je,siz•cze samochodów iz karose:rjami 
direiwni-anemi. Tł-omaczy się to tylko 
tern, iż bud01wa karo,seir!j,i ,srtalowy,ch wy­
ma,ga instalacji i maszyn talk bal'ldzo 
koszt<c)lwn,ych, iż mogą sioblie na nńe po­
zwio.I:ić je1dynie na,jwiększe i najho,g,a1sze 
fabryki samochodów. 

Firma „Lavw;ol" - Żytni1a 20 w War­
szawie - ud•ziela członkom A. P. rabatu 
10% z ceny, wyrahianego ,pll'zez ni ą płynu 

do mycia .siaimochodów. 

Zwracamy illlw.agę czy1lelini!ków „Auta" 
na 1znakomity ten środeik, który ułaltwi im 

w W1iellkiej mierze staranne utrzymalll,ie 

ich samocho.dów. 

Olbrzymi garaż lombardowy w Paryżu 
wykiań,cza ,o,be,cnie miejs1ki iombard (Ore­

dit Munii-ciipal) znany zre-sztą pod nazwą 
,,ma tante" (moja c1i:otka) niejednemu rów­
nież po,1skiemu a.iufomoibiliśde a byłemu 

studentowi paryski,zmu, olibrizymi ga.:raż be­
ton.01Wy, obliczo:ny na 2000 samochodów. 
Garaż jest ,poł·ożony wz.,dłuż uliic: Duran­
ti, Metrwin 1i Omer-Talon, t. j. w 11 dz·i,el­

nicy, 'P'osiadać będzie 2 piębra podziem­
ne .i 2 nad,ziemne z wqaz.,dalffii ślimakowe­
mi. Garaż bę,dzie ,otwai:ity już 1-go lilpca 
r. b. Opłata imies.ięcZJlla. za gar.aż0twianie 

wyno:si w '1ombard1zie 'Paryisikim (,poza 
procentami o,d 1pożyc:zlki) • 12 fr:s. od ro­
weru i do 200 frs. od samochodu dłuż­

szego niiż 4,50 m - a więc w przybli­
_ że.wiill ito samo, ,co a w garażach iprywat­

nych. ZbY'tec.ZIIle do,dawać, że ~araż ten 
bę1dz\ie zaiotpiatrnony we wsizys1tkie ,naj­
noWlSlze ulepis,zentia ii. .urządzenia technicz­

ne. 
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KRON·IK-A SPORTOWA 

Wyścigi motocyklowe o G:_a:n~ Prix 
Europy odbyły s1ię w dniu 17 kwietnia 
na fonze .auto,dromu w Utt-or.i10 koł.o 
Rzymu. Zwydężył włos1ki jeźdźie,c Ta­
ruffi na motocyklu Norfon, prz,~bywarjąc 

przestrzeń 197 kLm. w czasiie 1 g. 19 m. 

52,2 s. z szybkością średnią 147,5 klm/ g. 

Drugie miejsce zajął Hiszrpan AraJI1da na 
mol. Rud,ge, trzede - Wł,och Montana­

ri na mo1t. Mille·r, a c•z,warte - Francuz 

J ean1I1in na mo.t. J onghi. 

Grand Prix Rzymu. Wyś1cig,i sa,mocho­

dowe ,o Grand Pcix Rzymu rozegr.ane 

zostały w dniu 24 kwiefoii1a na torze 

autod:t'lomu w Lii.lttorio. Składały się one 
z przedbiegów dla po,szczególnych ktaite­

goryj, oraiz z finału, który zgrupował do 
051fateczne1j walk,i zwycięzców z prze,d­
bie-gów. Rez.uIT.ta:ty zruw101dów wyipadły na­

s'lępująoo: 

P;rzedbieg'i (dystaiilJ.S 100 kJ:m.): 
Kat. 1100 cma: 1) Decaroli (Sailms•onJ 

46 m. 58,8 s., s1zybkość śre,d!ruia 128 

klm/ g.; 2) T1t1ffanellii (Mase-rat1i) 49 m. 

25,8 s. 
Kat. 2000 cm3 : 1) M.inozzi tBu.gatibi) 

41 m. 7 s., .szybkość średnia 146 klmf.g; 
2) Cz.a1ikowsiki (Bugat>ti) 41 m. 32,2 s. 

Kat. 3000 cm3 : 1) Va1121i (Bugaitti) 37 m. 
47 s., ,s ,zybkość ś;redm.ia 159 klm/g; 2) Ta­

ruffa (Alfa Romeo) 38 m. 17,8 s.; 3) V,orn 

Moi,gen (Bugatti) 38 m. 33,8 s. 

Kat. pow. 3000 cm3 : 1) Fagioi} (Mase­
rati) 37 m. 33,4 ,s., S'ZY'bkość śre,dnia 159,5 

klm/g. 
W repe1Szażu za;kwalifokowaLi się je­

s1zcze DreyfUJS na •samochod.złie Masera'ti, 
po1czem roze,grano, na przestll"lzen.i 240 

klm., finał zawodów, k1tóry ,przy,niósł na­

stę1pwjące o,sitateczine wyniikii: 

1) FagioLi (Maserati) 1 g. 30 m. 45,2 s., 
szybkość śreidn'ia 159 klm/g; 2) Tamm . 
(AHa R>omeo) 1 g. 31 m. 14,2 s.; 3) V,on 
M01rgen (Bugatti) 1 g. 32 m. 49 s., 4) Va;r-

2'i( Bugat>ti) 1 g. 37 m. 7,2 s.; 5) Czajkow­
ski (Bugatit,i) 1 g, 37 m. 25,6 s.; 6) Mi­

no•212)i (Bugatt'i) 1 g, 37 m. 40,4 s. 

Grand Prix Oranji. Na obwodz:ie szo­
sowym w pobliżu Oranu odbyły się w 

dniu 24 kwiefofa wyścig1i 1Samo-chodo,we 

o . Grand Pr'ix Oranji, w których ucze­
sfoi1czyło wielu kiel"lowców. Wyścig1 trwa­

ły trizy godz'iny. Największy dys.tan,s w 
cią,gu teg,o cza.sJU 1p1rz eibył kie•l"loW1c,a Wi1-

mille na samochodzie Buga,t.ti, wzwijając 
szybko,ść śre1dnlią 126 kilm/g. Drugie miej­

sce zaJjął Zehender na sam. Alfa Romeo, 
a trzecie m'iej1sce Joly na sam. Masera-li. 

T~OJ( I PÓt. UTVWN& 
PIER SCIENIE I ZAWORY 

IAMOCMODOWE 

WAUTÓTE~iYŃ"i[f 
KAAKOW 

8RACK.C. 5. TEL..1..,3-43. 

W prze-dd:l)ień o,dbyły się na tym sa · 
mym fo,:-ze dwugo,dziil!Il•2 wyścigi samo­

chodów t,urys{y,cznych, w któ1rych trium­

fował Soulier ni samochoid.zie Delage, 

rozwi.jają,c s-zybk,ość przeciię't-ną 103 k1m/g. 

B,ritish Empire Tro•phy. Pod tą na:zwą · 
roze.g,rany z,o,stał na to1rze autodromu 

Brooikl-and pod Londynem w dniu 30 
kwiet:n1ia wyśc'iig sarno,chod,owy, składa­

jący się z c2'Jterech prze,dibiegów po 80 

k1m. i z finału na ,pr.zeJSttrze.ni 160 klm. 
Finał miał prrzehieg niezwykle emoc,jonu­

jący ze względu na zaciekłą walkę, jaką 

prowa•d21ili od sfartu aż .do mety ki~row­
cy Eyston na samocho,dz1ie Panhard Le­

vassrnr i Oobb na samochodzie Delage. 

\Y/ relZ'ultacie Cobb ,minął meltę p\i.erw­

szy, jed!Thak został zdyskwalifikowany za 

z,ajechamlre drogi i zwycięstwo przy­
zna•n,o Eystonowi. Ohaij ryiwa'le uzyskali 

s•zaloną szybkość przeciętną 203 kLmig. 

Tnzecie miejsce w wyścigu z.ajął Howe 

na samochodzie Delage, 

Wyścigi motocyklowe Targa Florio_ od­
były s1ię w parku Favor.ita w Paletrmo w 

dnm 1 maja. Dysfa:ns wynosił 168 kilm. 
Zwy1ciężył Col,ormbo na motocyklu Ga,n-

Fot. B. Zamiara. 

Z po.~cigu za balonem P. A. w dn. _I7 IV. 32 
Balon napełniony bez gondoli. 

n.a w c1za;s~e 1 g. 54 m. 20,2 s., ro•7.wijaijąc 

szyb:kość średnią 88 klm/g. Drugim był 
Rosseittl:i1 na mofocyiklu· v ·eliocette. 

Tour de France, Między 21 kwietnia 
i 5 maja o,dbył s·ię dro,roczny raid na­

około Francfri, w którym udział wz.ięły 
74 samochody i morhcyk>le. Bez punktów 
~a•rinych p['zehyły całą drogę następujące 
ma-riki: Terrot, Peuge,ot, Dollar, Monet 
Goyon, Rovin, Gnome Rhone, GiMeit, 

Magna-t Debon, Aufomoto, Motioconfort, 
jonghii, Ai:riieiI, Sa,ro'lea, Mofo,be,cane, 

F. N., San-dfo:rid, AmHcarr, Ma,this, Lic-or­
ne, Be.rliet, Lorraine, Chenard Walcker, 
Ta11'b01t. 

Targa Florio. KJlasy,cZlny wyfoi:g sycy­
lijSJki Targa Florfo od.był s,ię p•o raz 23 

z kolei w dn:iu 8 ma,ja. Wobec zn:iszcze­
n-i.a noirmalnetj {1r.asy wyśdg,u przez ze­

szł.o:t'IO,c1zny cyk1orn, ro.zeg.rano zawody na 

obw,odizie szosoiwym dług1ościi. 72 ki1ome­

t,ó1w. T,raisę tą należało pirzehyć osiem 

razy, co dawało dysitarns 576 klm. 

Do zawodów zgłosiło się 19 współza­
wodn'i,ków, z k-tórych na starcie sitanęl10 

16. Of,i,cj.aJmy zeiSlpół fa,b,ryczny wystaw.iła 

j~dna tylk10 fiirma Alfa R1omeo. 

Wyśdg miał przebieg dość monoton­

ny, gdyż od pierwszego aż do osit-atniego 
okrąże1nia utl"lzymywała si•ę jednako'Wa 

kolej1ność zaw0>dI1Jiików. P.rnwadziił ca­
ły c,za.s nliezrównany Nuv,o,lari, za któ­

rym sze,dł Bo1t1zacchin,i, a dalelj Chi,ro,n 

i V.arzi. Ten osita1tlllli wycofał ,sii.ę z bie­

gu w trzeciem okrążeniu , sk'll!tkiiem u-
. szko.dzen:i-a sbzynki biegów i je,chał od­

tąd na zmianę z Cll'i1ronem. Ostateczna 

klaisyfik.aoja zawodów wyipaidła następu­

jąc10: 

1) Nuvo~al"li (Alfa Rome•o) 7 g, 15 m. 

50,6 s., is1zybkość śre-dni-a 79,297 klm/g; 

2)Borizac-chit11i (Alfa R•omeo) 7 g. 21 m. 

10,6 s.; 3) Chiron-Vaitizi (Buga.t·ti) 7 g. 35 

m. 28,6 s.; 4) Ghers·i (Allfa Romeo) 7 g. 
38 m. 5 s•.; 5)' Rugge;ri (Maiserati) 7 g. 50 

'm 16 s.; 6) RollliHna (O. M.) 7 g. 52 m. 
56 s. 

Nowy rekord jazdy godzinnej. Kieroiw­

ca angi1elski Eyston pobił na torze auito­
droimu Mointhlery świafowy tre:kord jazdy 
godzinnej, p;rzejeż;dżaijąc na sa.,mo,chodzie 

Panhard Levas:s,or w ciągu jed!Ile~ godzi­

ny dyrst,a111s 210 kilm. 393 m. Poprze.dni 
rekord u,sitanowiony je,sizcze w roiku 

' . 1927 pTzez Marchanda na samochodzie 
Voi,sin, wyno,sH 206 klm. 558 m. 



1. 

• 

ODPORNA 
NA WY.SOKĄ KOMPRE.SJĘ 
PRZECIWDZlAl:AJĄCĄ 

~ 1/ 5TUKAN I U 

~- ✓ I 'lll,1 

I ~ 
i 1~11 TNA 

PROSPEKTY WY5YtA 

GALICJA¾ LWÓW KOSCIU5Z:K18 

50°/0 ZNIŻKI 
DO 

TEATRU NARODOWEGO, NOWEGO i LETNIEGO 

w WARSZAWIE : 

Każdy zeszyt tygodnika „ŚWIAT", począw~zy od ~Nr. 8 
z dn. 20.II.1932 zawiera kupon, upoważniający do nabycia 
biletu do jednego z powyższych teatrów zeZzniżką ~50%, 

„ŚW IAT" jest najpopularniejszą ilustracją tygodniową 
i daje zawsze . ciekawą h~ kturę dla inteligentnego czytelnika 

Prenumeratorzy ~,,ŚW IAT A" otrzymują co miesiąc prem­
jum w postaci dużego tomu interesującej nowej powieści. 

Redakcja i Administracją: Warszawa, Szpitalna 12 
tel. 504-00, 710-87. 

Prenumerata miesięczna: z odbiorem na miejscu zł. 6.­
z odnoszenie m do domu „ 6.­
zamiejs. z przes. pocz. · ,, 7.-

Cena numeru pojedyńczego zł: 1.40 

CHROMONIKLOWANIE 
części satnochodow,rch 

oraz wszelkich 
art::,,-kułów metalow::,,-ch 

B•cia PAWELSCY 
WARSZAWA. ul. DŁUGA 29. TELEFON 11 01-10 

Oferty wysyłamy na żądanie. 

NIEZBĘDNY DLA KAŻ­
DEGO AUTOMOBILISTY 

PRZEWODNIK 
AUTOMOBILOWY 
PO POLSCE 

WYDAWNICTWO AUTO­
MOBILKLUBU POLSKI 

Ozdobne wydanie na kredowym papierze w 
libroidowej oprawie. Zawiera na 211 stro­
nach druku opis najpiękniejszych samocho­
dowych szlaków tury~tycznych Polski wraz 
z odpowiedniemi . mapami i ilustracjami. 

Cena obniżona do zł. 7.50 gr. 



CHAMPION NOWY, PATENTOWANY 
WE WSZYSTKICH KRAJACH, MODEL ŚWIECY 

Nowa forma porcelanki daje nam sto­
kroć lepszą r większą wydajność sil­
nika. 

Zauważ naukowo opracowany 
kształt „gł ów ki" 

Patrz na naukowo opraco­
wany kształt „szyjki" 

Ten nowy model świecy jest wyni­
kiem zastosowania naukowych zasad 

Każdy silnik z tą świecą jest RZE­
CZYWIŚCIE lepszym silnikiem. 

Nadzwyczajna moc, którą możecie wyczuć, Nadzwy­
czajną :szybkość - szybkość, którą możecie odczytać 

w kilometrach na godzinę. Nadzwyczajny zryw- zryw, 
który możecie zmierzyć zapomocą zegarka. 

Dla właścicieli samochodów w naszym -kraju, oraz dla 
automobilistów całego świata, jest to nowe odkrycie. 

Nowe świece C h a mp i o n to wyjątkowa wydajność 

silnika dotąd nieosiągnięta. 

Niezwykła forma porcelanki, wskazana powyżej, daje 
naprawdę wyjątkowe rezultaty. 

Reguluje ona automatycznie i rozprowadza ciepło z ta­
ką precyzją, że zapewnia doskonałe spalanie w stopniu 
o wiele większym, ~niż potrzeba, by zapobiec niedo­
kładnościom, które się zdarzają przy świecach zwyczaj­
nych. 

Niezależnie od wszystkich nowych zasad, nowych ry­
sunków i nowych rezultatów ma ona wyrobione imię 
- CHAM PI O_N - pośród świec już od lat 20-tu. 

Zainstaluj więc j e s z c z e d z i ś cały komplet świec 

w swoim wozie. 

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO 

MOTOR-STOCI\ 
WARSZAWA, PLAC NAPOLEONA 3, TEL. 259-14. 
~AJWIĘKSZY WYBÓR AKCESORJI S A M O C H O D O W Y C H. 

·-



ROK XI. A U T O Nr. 6. 

D z i a I K I u b o ~ y. 

Łódzki Automobilklub 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 1 04. 

Sekretarjat czynny od 10 do 14 i od ·1630 do 1830• Telefon 163-03. 

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALN0ś0I Ł. A. K. w roku 1931. 

Zain1ioj01Wana przez Kom11sję Spo,r1 borwą L. A. K. jedyna 
impreza zimowa, a mfanorwii.cie Zimowy Zja21d Zes·połów Klu­
bowych, urządzona była pr,zez na.is w1Spólnie z Klubami: Kra­
kowskim i śląskim do Kralko1wia. Ze względu na od.dałem-ie 
nasze od finiszu, o,rga,niizacją zajął się Kliub Krak0wski. Nasz 
ud21iał polegał na zaofitarowaniu nagrody i <plto,pagandiziie. Z na­
szego Klubu wy,ruszył 1 zespół w skłaidz1ie pp.: J. Mandelii:oda, 
S. Osse1ra i J. We1~gta. Ze,spół, pom~mo zasp śnieżnych i ro12-
topów1 ukończył Zjazd z doihrym wynikiem, zysikując drugie 
rnieijsce w ogólnej klaisyfikacii, to też nagroda pnze,z nas ufun­
dowan,a, a przeznaczona za drugi z kolei wynik, została 

przyznana Ł. A. K. 

W urząd•Ztonym nazajutrz Wyś.cigu Torioiwym w Zak,o,pa­
nem w,zięli z Ł. A. K. udzfał pp.: H. Eiisert i S. 0sse1r, zdo­

bywając 'l miejsce w swej kaitegorji i nagrody. 

W s1tyc,2tniu i w marcu 01dbyły się posiedzenia M. K. A., 
na których Klub nasz reprez,2nito,wany był pirzez pp.: wice­
prezesa inż. K. KauozyńSlk'~ego, wice1ptrezesa K. Po,z,nańskie­

go, E. Tesche,g,o, E. Gołkonrtta i S. Ossera. 

Na tern poo1i·edzen1iu omawian,o, między innemi, wnio1Ski 
naszej Kom~sii TuryS1tyczne1, dążące ,do uspirawnienria ruchu 
kołowego w 1mieście i na szosach, a miano•wiicie: siprawy Sttr,za­
łek k!iemnk-owych dla tramwajów mieipsikich, be12pieczeńsłwa 

p1ze,jazdów ikole?owych, us.tawia1l'ia tabl,ic przy wje~dziie do 
miast ii inllle, 

POllilimo ,pioczy111ienia pelWnych pirzygo.towań do · Wyśdgu 
i Zjaizdu do Łodiz•i, imprezy te nie odbyły się z 2 zasa1c:Lniczy;ch 
przyazyn: ·braiku 01d1powiednie1j ,s120,sy i bardzo dużych koS121tów, 
związM1ych 12 p,rzy;jaz,dem i udz.iałem wy'ci,gowcórw. 

W,otbec te-go Komisja Spodowa Ł. A. K. ski1e.roiwała cały 

wy,s·l1łek w !kierunku hcznego i dobrego obestM1ia Zjaz1du 
Lwowskiego, który miał być ostate,c·zną roe:grywką nagród 
przechodnich, zdobyty1ch 2-krioitnie pnzez nas i 2-kroitinie pt1ze12 

Krc1Jków. Był to iedyny w r'Olku Z.ja.z,d, w którym nasi człon­

kowie fak licz,n1ie i ochoczo hral1i udz1i1ał, wystairto1wało bo­
wlieim 50 zawodników, do,jechało zaś 40. Pomimo dług1iej i n'ie­
zbyt d,~1godnej trasy, wszy,s1cy w zroz1t1mieniu wa1żn-0Śid wylilli­
ków Zjazdu, starali się sfo,siować do wylic,zonych p.rzez Ko­

misję Tury.s1tyczną Ł. A. K. mrursz.rut, to też UJjemnych pu111k­
t.ów była zn1i!koma ilość. W rez-ultacie Ł. A. K. zdobył !flla włas­
ność 2 nagr,ody pnzechodnie, a mianowitcie: śląskiego Klubu 
Automobilowego i ,,Vesty". 

Dowodem d,oslronałej jazdy naszych człontków · 1jes1t zdo­
bycie I i III mie-jsca w ogólne1j klasyfika,cfi im,dyrwidualtI1ej. 
I na,grodę zdobył mistll'zowską jazdą wiicepre.zes IP. K. Poz.nań­

ski. LM - sfartujący z Potsdamu . p. bar. von Jungenfo.ld. 
Nag,rody wewnętirzne zostały przyznane w na,s,tępująceij 

kole,jności: 

1) Nagrodę dla zawodntilka, Móry łącznie w 3 o,silatnich 
Zjazdach zd101był na,jw':ięikszą ilość pU1l'któw, p. Alfu-edowi 
Kehs.chrnwi. 

2) Nagmdę za naj:w-ięk,s1zą filość punkrt:ów w tym Zjeździe, 

p. Kazimierzowi Poznańskiemu. 

3) Za drugą z rzędu największą ~l1ość punktów w tym 
ZjeźdZJie p. bar. von Jungenfe1ld. 

4) Za foizecią naj,większą i],o,ść ipikt. p. M. Czyfuin(ga-

rian:owi. 

5) Za czwrurtą _najw'i1ę!ks,zą ilość pik<t. p. E. Kindermanoiwi. 

6) Na.grodę dla zawodn~ka . który brnł udz,iał w ostatnfoh 
3 Zjruzdach i n~e ,otrzymał żadnej nagrody przy największej 

iluśc1~ piki. p. O. Ablowi. 

7) Nagrodę dla zawodnika, który po raz pie-rwszy brał 

udział w Zjeździe uzyskał największą ilość pkt. 1p. bar. von 
Jungenfeld. 

• 8) Nagrodę p. wiceprezesa K. Poznańskiego dla ,pasażer1ki 

woz·u, kitóry zdobył naJjwiię,ks,zą ilość pkt. p. L. Z~jączkoiwskiiet 

9) Nagrodę f. ,,Engleberlt" dla członka Ł. A. K., ktMy na 
oponach 1te,j mrurfoi Z1dobył naj,w1iękstzą ilość punktów p. A. 

Szweit·zerowi 

10) Nagrndę f. Berman na naileps,zy wynik p. K. Poznań­

sfoiemtU. 

Wynli.iki tego Zja,z,du są ponownym dowo<leim wielkiego- • 
wyrobienia sportowego członków naszego, Klubu. 

Z Oikazji , . Wyścigu 10 Puhar Bałty/ku" w diniu 1 i 2 sierp­

nia odibył s1ię Zij'azd nad Mo-rze, w Mórym brało udiZ!iał 4 na­
szy,ch członków. Na wyścig, w którym w1zięli udział 2 nasi 
członko,wie, a mianowicie: ptp.: J. Macik i Dr. A. ·Schwei­
ł7.e1r, o~ial"owaliśmy nagrodę przeroaczo,ną za najilepszy iwy­
nik woZtU kategorjii rurys'ty,c·miej. Tę naszą nagriodę zdobył naisz 

członek p. J. Mack. 

W 11 Jeźdii1e w ~at-ry", urządzoneg z 01kaz1j1i IV Międzyna­
rcdowego Wyścigu Ta\brzańs!kiego, w,z•ięło udział ty1]iko 2 na­
szych członków. 

W dn1i!U 6 września o,dbył się długo o,czelk.iwany i 2-kirolt:­
nie odwoływany Lis. O dużem z-ainterei.sowam,iu i rezułt-acie­

tej miłej imprezy piils-ail'kś,my iuż w Nr. 11 miesiięcZ1I1ika „AUJbo,". 

Na wniosek K:otn1isii Spor,lowej po,sta~o,wiiiono urząrJ.12~ć 

dn1ila 11 października, ,1:amiast tradycyjnego raidiu wojewódz­
k:ego, t. z;w. ,,Jazdę z Ro-~kazem", - polegając na tern, że za­

woidniicy diopiiem na srtarC'ie otrzymują TIOizikalZ do oa,kiich miiei­
scowości, jaką drogą i z jaką szybkością mają jechać. Imipire­

za ogt1ommie interesująca, odbieg.aiąca w pomyśle od szabfo­
nów zjazdoiwy,ch, wlinna była zatinteresować naszY'ch •czton­
ków - nies1te1ty, iLość zgł1oszonych zaw,odnli:ków była tak zni­
koma, że J a1z,da mus1i1ała być odwołana 

Zarząd Ł. A. K., ·w uznaniu zrusług wiceprezesa i pll"Ze­
W(>dn-iczącego Komisji Sportowej inż. Karola Kauc!Zyńskiegor 

pJlożonych prizy 01rgan1i1zac~i imprez sipor-towych w nas12ym 
Klubie wrę.czył mu cenny upominelk 1wraz z listem dz~ęk­

c::-ynn;m. Dnia 6 grudnia od1byto się w War.sza-wie posiiedze­
nie M. K. A., w którym udział wz,ięli delegaci Ł. A. K. w · 
osohach pp.: viceprezesa iniŻ. K. Kauczyńskiego, dr. J. Bor­

neta i S. 0sse1ra. Ponieważ Klub na.sz po-wz,iął zaffi!iar uną­
dzeniia w ,pI"zysizłytn sezonie wyściigu na lo.tniJsku i w tym ce· 
lu :rio,zpoczął już 1peirltraiktacje z iprzedisu.ębior,cami t'lobót dro­
gowych, po-siedzenie M. K. A. wyznaczył,o dla naszej imprezy 
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maj Lub wrze·s'len. Prócz spraw s•portowych omawiane były 

także s1pra,wy tuqn~1tyczne 1i na wn-io,seik nas·zei Konni:S1ji po­
stano.witooo sltaJrać· się o obn1i1żen!i-e cen cametów i rtrypitykó1w. 

W myśl zalecenia M. K. Auł., aiby ws1zysbkim · c.złonikom 

Klubu dawać jruk n.ajwię1kls1ze kio1rzyści, KilUJb nasz wy1sitarał się 

o ulg1i cliła ,człoin!ków 1pirzy nal?ywaniu opon i dętek. Na·jiko1r1zy­
st1nieą,sze warun:ki uzyskat110 od firmy "Bngleberl". Po,za tem 
czło.nkowie nasi oitrzymują benzynę z firmy "Na.ftogal" ze 
z·nac,znym opustem. 

Pełną znaczeni•a była w roku sipira1wozdawczym d.ziiałaJ­

ność Ifom1ilsji TurY'sltyczn~j Ł. A. K. pod przewodnfotwem wi­
cep11·ezesa 1P, K. Poznańskiego. Już na · po,czątku lt'loiku ohjęlńśmy 
całkOłwidie wy:dawam,ie Ca,rnets de Passage,s en Douanes i 
MiędzyniarocLowych świia.1dedtiw. Przez objęciie tego dziiału -
wy,s-tawtiarrie dokU!Inen:tów odbywa się w ciągu ryedneg,o dniia. 
Był nawet wypadek, że na żądanie dokume1I1t wyija1zdu był 

-spo·riządzony w cią:gu pół godziny. 

Nrusttępn1ie drogą 1p,oroizumienia siię Komiisii Turystycz_nej 
?: naszym Urzędem Wo-je1wódz<k-irn, zwróciiiLiśmy się do •człon­

ków Ł. A. K. z pro,śbą o uditielenie samochodów na jazdę 

z p,oi~i,ciją n:a dowolnej trlł!sie w celu kon.Łrrolo)wania ruchu na 
drogach7" Liozne roizja~dy, w k1tórych br~Li udział k!Ukakmt­
u.ie !pip.: Gell"lhiard, Gęba:lsiki, Meyeirhoff, Osi.ser, Poznański, Ro­
bin i Zmigród, JZnaJkomfoie przyczyniły się do poprawy riuchu 
szosach. Ministerstwo Spr. Wewn.1 wiidząc korrzy,ść, -jaka 

wypływa z rtakfoh roizjazdów, ·postanowtHo upowaŻinić KLu~y 
do sprawio1wania kiontmLi na drogach i w tym ceLu wydało 
m,lawo,wo specjalne legitymacje, ,ważne na terenie całej Polski 

i dające możność żąd1am.iia w każdym wypadku pomocy po1iic6i. 
Legiitymaoje takiie ,p,osiadaJą z Ł. A. K. pp.: preze1s K. W. 
Sche1hler, wiceprezes.i: inż. K. Kauczyńsfo-i, K. Poznański, dr. 
E. Schich1t, ,oraz E. Gołk,onbt, A. Meye-rhoff i E. Te1s1che. 

Pirócz tego ń:nterwenjowano w całym szeregu różnych wy­
padków u władz ze sikwtkiem dodat.nim, jak np. wyzrua,czen.ie 
e~zam1ilnu p()/Wtórnego z :powodu ,opóźnień w przedłużeniu 

praw jazdy i <I:. p. 
RucMiwa Kom1sja Gos1podrurrcrza Ł. A. K. pod p1rzewod­

n1iotwem p. E. Gołkon1tfa riozpoczęła działa;lność swą urzą­

dzeniem Balu Reiprezentrucyijnego z udziałem irepre1zei111tan1tów 
władz. Po1wo.dze111ie bafo było naid1zwyczajne, doiwodem czego 
'\,\,~ie1ka kekwe111cj,a i długob:,wałe, mliłe wsp•omnieni,a. Ka,ma­

wałowy a1kres zakońc-Z10111y z•o1Sfał świetnym "P.ożegnanli.em 
K,su.ęcia Kal"'Ilfawału'\ które śmfało uważać można za clou 
wszystkich zaJbarw. Kiomisryia Gospodail'cza · sitarał.a się z powo­
dzeniem U1prrzy,jemn1ić wie,czory klubowe ip,rizez różne nie1spo­
dzi1anki, oo 1zna1komiaie wpłynęło na p10,większenie freikwen­
cji, Sp--e,cjalny,ch wiecz,oirów kliuhowych odbyło się 14 w tern 

4 z pamiiami. 
Dzię,k-i u1gOIIll przy,wilej,om, z kttórych korzy1Staiją nasi 

czt.01I1kowie, zrupisało się do Ł. A. K. 22 członków na.dzwyczaj­
r.ych, Mórych obecnie mamy 52. 

Czł.onk&w ir-zeozywtis1tych w dn. 1.[ było 141. 

Za najwięlkszy udzi1ał w 'iimpre~ach w rncznej ptmk:tacji 
przy,2mano n:aigrodę p. Sitefainowi Osserowi przy nrujwliękis-zej 

ilości ,PJUJnktó-w 31. 
Po'Siedzeń Zanządu iodbyło się 6, p1osh:d,zeń Korrn.iis,ji Ba­

lotwjąice,j 3; pois:iedzeń K!01misjli Sporfowej 12; Carnetów i ,tryp­

tyków wy,daino 41; Mlię,dzynarndoiwych św'i1adecltiw 89. 

Władze Łódzkiego Automobil-Klubu na rok 1932. 

Prezes p. Krurol W. ScheiJbler, wice,prezeis1: pp. iniŻ. Ka­
ml Kaiuc.zyński, Kazimierz P,o,zinański, dr. Eugenjusz Schicht, 
sekretarz jeneiraJlny -p. :J:,udw1ilk Neugeba,uell', skarbn1i1k lp. Ale­
k~ćłltlder ScMchit, azło:I11kiorw1e pip.: l<;arol Bennich, dr. JuijUJsiz 
Bo-met, Karol Emde, Em:ill Gołiko.nltt, JuJ:jwsz Kin.derman, 

Erneisit Po,sse1t, Juljus·z Schreer, Robe1rt Schweikert jun., Ed­
mund Teische. 

· Komisja Balotująca. 

P.: Stef.am Bamciń,ski, Karol J, Buhle, -Karol Go1dner, Al­
goM Gregm, Alfred Hiissler, Wilhelm Ka::serhrecht, Aritur 
Kei11i:ch, ,dr. Alfred · Kinderma.n, mec. Walter Ki.nderrrnan, Ry­

szaird Kahlert, Józef W. Krauze, Bernard Lowe11Jstei:n, Stefan 
Osser, Bruno Plihal, Cezary Raml~sch. 

Komisja Rewizyjna. 

P,p. Ryszard Kahle-rt, dr. Alfred Kiinderman, Ka,ziimierz 

Moni1bz, Cezrury Rami1S1ch, Aritur Thlele. 

Komisja Sportowa. 

Prze.:.,wodniczący p. inż. Karo-i Ka.uczyń.ski, ozłonlrowie 
pp .: Borys Cheshire, Harry Eise,r,t, Leopold Gerhard, Karl 
Goldne,r, Zygmunt Hoffman, Jan Hobtz, Ryszard Kahler·t, Zyg­

munts Krursch, AicLoilf Kebsch1 Alfred Kebsch, Bernard Lowen­
steitn, Stefan Osser, Ka-rol P~ihal, Cezary Ramisch, Alfred 
Seyded, Frnnioiiszek Soimya, Ar-tm Thiele, Juljusz Tr,iebe jun., 

Wiktor Wolf. 

Komisja Turystyczn~. 

Przewodn1iczący p. Kazimierz Po,znańskii, człi()ltlkowie pp.: 

Edmund Tesche, Wii.kitior WoU. 

Komisja Gospodarcza. 

Prizeiwodniczący p. Emil Gołkontt, członkowie pp.: Bru­
no Glaithe, Be-rnard Lowensltein, Aleksander Schicht, Franci­
szek Somya. 

Pomors k ■ 

I A ut o mo b • I I k I u b 
Bydgoszcz, Mat ej ki 10. Te Ie fon 1 O 12. Sekret ar ja t czy n ny od 14-ej do 18-ei. 

REGULAMIN 
,,VI Polskiego Zjazdu Gwiaździstego - nad morze - do Gdyni" 

w dniu 24 lipca 1932 r. 

Par. 1. Nazwa i data. 

Pomorski Awtomohi1klub za upoważnieni-em Aut-0mohli,k,lu­
bu Polski i w poro,zumi.eniu z Kilu1bami afilij owanemi urządza 
w dniiu 24 lipca 1932 r. imprezę sportową otwartą dla wlS!Zysit-

kiich cz.łonków Klubów Aufomobilowych, pod nazwą: ffVI Pol­
ski Z1jaz,d Gwiaźd1zi1Sty n.ad morz,e do Gdy.ni". 

!RegJUlamin tej imprezy ,jest zigodny z prz,episami Między­
narodowego K,odeksu Sport.owego ZwJąz.ku Uzinany-ch Kłubów 
Automobilowy,ch (A. I. A. C. R.). 
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Par. 2. Dopuszczone pojazdy. 

W impreóe tej mogą brać udz,i,ał .samochody sportowe i 
twrystyczne w,szelk,iego rodzaju, odpowiadające warunkom .sta­
wianym samocho,dom oisohowym, d•opoo,zczonym do ruchu na 
dr-0,gach pulbliczmych w Pol.sc,e. 

Par. 3. Zawodnicy i kierowcy. 

Zawodnicy i ki,erowcy winni posia·dać Ucencję siporitową 
dla zawodników i kierowców, względne l,egitymacje, kierowcy­
zawodnika na VI Polski Zjazd Gw,iaźd,zisty, wydawane przez 
Aut,omo!hilkhllh Pols,k,i. :Pozatem herowca i samochód 1I1JU.s.i 
posiadać wszelkie dokumenty wymagane przez wł.adze admi­
niistracy,j ne. 

Par. 4. Zgłoszenia wpisowe. 

Zgłos.zenfa dokonane na spec,j alnej karcie zgłoszeń nale­
ży ki1erować d·o Pomo·rski,ego Automobiiilklu!bu, Bydgoszcz, Ma­
tejki 1. 

Wpiisowe wynosi zł. 25.- i m\l!Sli być wn,i,es,ione l"Ównoc·ze­
śnie ze z·gł,oszeni,em do P. A. (konto czekowe P. K. O. nr. 
214 039), Zgł,oszenia bez ,wp.iisowego nie będą uwzględniane. 
W.pii1s1owe .z1wraca się tylko w wypadkach ni,eprzyjęcia zgłosze­
nia, lUib ,gdyby P. A. 'konkurnu zaniechał, wz•.ględnie termin je­
go odłożył. 

Tierm:n zgło,s,zeń upływa dnia 21 lipca 1932 r. o~odzinie 
18-ei. 

Par. 5. · Kwatery. 

Pomorski Automohilklwb może zapewmc pomieszczenia ho­
telowe tylko tym uczestnikom, których zigło ,zenie wpły:~ii,e do 
P. A. wraz z za,datki,em 5.- zł. od osoby - naj,dal,ej do dt1Jia 
14 lipca 1932 r. Kwity na kwatery będą wydawane zawodni­
kom przy .z1gbvszaniu się na mecie. 

Par. 6. Marszruta. 

Każdy z uczestników obrawszy s,ohie dowolną mars,zrutę 
na,jmni,ej długości 250 km, stZfakami wyzinacz,onemi w maptie 
aull:omobilowej Trza.ska, Evert i Michal,ski - podaje przy zgło­
s,zeniu punkt, z którego zamierza odbyć swoją podróż. Jako 
miej.s.ce ,s,tart,u wolno obrać każdą miej.scowo,ść, w której znaj­
du,je .się władza lub urząd do pośw,iacLczenia startu. Naj,bliiż­
s,za drn1ga z danego pu111kitu do Gdyni - 01bHczona według 
tej :mapy - tSŁanowić będzie o ilości kHometrów, z,aliiczonej 
danemu zawodnikowi. 

W wypadku, gdy zawodmik obiera z danego miejsca startu 
drogę okrężną do Gdyni - ,obowiązany jest mieć w karc.ie 
drogowej wi,zy przejaz1dow.e punktów kontr,ol~ych z godziną i 
mi.mttą przejazdu. Punktami kontrolnemi mogą być tylko mi,ej­
.scowości, uwidocznione na maptie Trza.s·ka, Evert i Michalski. 
Odległośd międ.zy poj edyńcz,emi punktami zaliczane będą we­
-<lług najkrórt.szy,ch dy.staooów, 1P1"zeja.zd dwa razy tą sa,mą drogą 
.nie będ.zie zaHczany, t. j. liczony tylko po,jedyńc_z.o. 

Długość po.szczególnych s,zlaków prostych do Gdyni Liczo­
na będzie: 

Katowice - Gdynia 
Łódź - Gdynia 
Warszawa - Gdynia 
Kraków - Gdynia . 
Łuck - Gdynia . 
Wilno - Gdynia 
Lwów - Gdynia 
Poznań - Gdynia 
Bydgoszcz - Gdynia 

W,:1z przejazdowych mogą ud,z,ielać: 
władze kluibowe, 
,komisarjaty poHcy,jne, 
urzędy poczfo,we, 
urzędy kolejowe, 
urzędy ·celne, 

. 581 km, 
; 380 

378 
634 
772 
748 
752 
321 
198 

" 

" 

,, 

" 

inne wiarogodne inistytucj-e publiczne i prywatne. (O wia­
rogodności ro z.strzyga bezapelacy,j nie „jury"). 

Par. 7. Start i meta. 

Start uczestników może nastąpić w dowolnym cza,sJe dnia 
23 lipca 1932 r. nie wcześniej jak -0 godz. 22.01 minut, w ten 

s,posólb,. by przyjazd d·o Gdyni na.s,tąpił w dniu 24 Hoca 1932 r. 
między g,odziną 13-ą a 17-ą na metę pr.zy Hotelu C0I11tra1nym. 

Obowiązującym czais,em jest czas podany przez radjostację 
w Warsz1awie. Zawo.dnJcy, przybywający po godz. 17-ej będą 
klasyfikowani ·w granicach opóźn.ienia 30 minut, z tern, że za 
każde napoczęte 5 minut •zaHcz•onych będzie 5 punktów kar­
nych. Zawodnicy przY1bywający po godz. 17,30 - nie będą 
klaisyHkowani. 

Par. 8. Kontrola. 

Formalności połączone z wyjazdem winny być załatwione 
prz,ez KlUJb, z którego rej ,onu zawodniik rozp,oczyna swą podróż. 
Wobec t~go zawodnicy wintl!i. z.awia:d,omić s,ekr,etarjat danego 
klubu i podpoirząd1mwać s1ię w.s,zeLkiim decY'z,jom danego Klulbu. 
KlUJb mo,że z,e.z;wolić na start zaw:odnika z iinnej miejs,c•owo­
ści, Tuiż siedzti'ha Klubu. 

Par. 9. Karty drogowe. 

Karty drog,owe, zawiera1jące oprócz dat koniecZIIle rubryki 
dla adnotacji punktów kO!Ilirolny,ch startu i prz.ej.azdu, mogą 
zawodniicy ot~zymać w swoich Klubach. Karta dr,ogowa jest 
poza papierami, legitymacyjn,emi jedY1D.ym dokumenfom, który 
będziie brany pod uwa,gę przy klasyfikacjii zawodników. Za,gu­
bienie karty kontrolnej powo,duje automatycznie wykluczenie 
z impr,ezy. 

Par. 10. średnia szybkość, 

ś-rednia sz.ybkość liczona będz.iie na zasadzie cał:kowiitej ilo­
ści przebyty.eh :kiilometrów - obHc.z,onych wedłUJg mapy Trza­
.ska, Ever:t i Mi.lcha,lski, - podz.ielonej przez cały czas jazdy z 
miejs,ca sitartu do chwili wjaz,du. do parku w Gdynii,. 

Par, 11. Przepisy drogowe i odpowiedzialność, 

Zawodnik 01bowiązany ,jest stosować .się ściś,le do w,szyst­
kiich przepisów drngowych, oboWliązuj ących na tere-cie Rze­
czypospolitej Polski,ej. Pomorski Automobilklt11b nie przyjmuje 
na ,siiebie żadnej odpowiedziailności za jaki,ekolwiek przez za­
wodników wyrząd•zone 1S1Z:kody, wz,ględnie poni1esiione sŁ:raty. 

Par, 12. Napis. 

Prne~ cały czas trwania podróży musi być samochód zao-
. patrzony w trój'kątną, 1białą flagę o wymi1llrach: podstawa 18-
24 cm, długość 25-30 cm, z napiis,em czerwo:nemi literami.: 
„VI P.olsk<i Zjazd Gwiaźdz.iisity nad morze", przytwierdzoną z 
przodu na w,idocznem miejscu. Flaig,i te przygotowują .sobie sa­
mi zawodnicy. 

Par. 13. Pasażerowie. 

ZawocLni1k obowiązany jest podać Klubowi. .startu,jącemu do 
wpisania do karty kontrolnej nazwi.isikai pais,ażerów, obowiąza­
nych ,odbyć całą podróż. O ile naz,wi.ska nie będą podane w 
karicie kontrolnej, pr.zy,j muje się za podstawę klasyfikacjti ob­
ciążenie przez jiedną o.sobę. Wag,a pasażera wraz z ekwi.plllil­
kiem osohis.ty:m mus:i wynosić ,conajmniei 60 kg. W razie ubyt­
ku pas,ażera w drodze - liczy iSiię tę ilość pasa,ż,erów, z jaką 
zawod1n,i.1k przyibędzie do pariku. 

Par. 14. Władze Zjazdu. , 

Z rami1enia Pomorskięgo Aui,omolbilklubu prowa,dzi Zjazd 
Komando,r i Vicekomandó► jako jego ,zastępca·. Gl"leimj,um Ko­
mi~arzy Sport,owych (jury) składa się z Koman.dora, Viceko­
mand,ora, delegata Automobilklubu Polski i p,o jednym dele­
gacie z każdego z Klubów afitjowanych, W razie nieobecno­
ści del,egata jednego z Kłiubów, wchodz,i na jego miejsce de­
legat z P. A. 

Par. 15. Klasyfikacja. 

Klasyfilkiacja będzie uskuteczniona na podstawie aibsolutnej 
i.llo •ści punktów uzysikany.ch, przy UJWzględnieniu wsipółczynn.i­
ków: 

a) odiległ,o,ści, 

,b) uzyskanef pdeciętnej, 
c) obciążenia. 

Ws•zy,st1kie wozy zostają podz,iielone na następujące grupy: 

Grupa 
I 
II 
III 

Pojemność cylindrów 
od 3001 do 8000 cero. 
od 1501 do 3000 ccm. 
do 1500 ccm. 
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Samochód ,grupy mzszej może według de-klaraclji zawodni­
ka startować w grupach wyż,szych, lecz samO'chód ,o większym 
litrażu, nie mojj.e startować w grupie niższej pojemnośoi. 

1Przy nor.malnem zaliczeniu samochodu do . grupy według 
pojemności -- sfos,uje siię do 10% to1era;ncji. 

!Najmniejsza klasyfikowana ,od,ległość wynosi 250 km. 
Maksymalna zalicza: na ilość kilometrów wyno.sii: 

dla gmpy I - 950 km, dla grupy II - 855 km, dla grupy 
IIII - 760 km. 

Za każde zaczęte 10 kilometrów zaEcz•a się zawodnikowi 
1 punkt. 

Zawodnikom gmpy II przyznaje siię ,pozatem dodatkowo 
10 punktów, a zawodnikom grupy III - do•datkowo 19 punktów. 

b} współczynnik szybkości: 

Ustanawia .s,ię nas,tępujące miniimalne i mak.syma'lne prze­
ciętne: 

Grupa 
I 
II 
III 

minim. 
40 
36 
30 

maks. 
50 km/godz. 
45 
40 

Za os,iągnięcie maksymalnej przeciętnej ustanawia się 150 
punktów. Za odchylenie w dół od makiS.ymalnej przec.iętenj do 
granic minimalnej przeciętnej odejmuje się 0,5 pkt. za każ.de 
zaczęte 100 m. Przy 1prze'kroczonej nafomiaist maksymalnej 
szy,bkości w górę odejmuje się po 1 p:kt., za każde zaczęte · 
100 m. 

·Wozy, które nie osiągną minimalnej przeciętnej nie 
· będą klasyif,ikowane. 

c} współczynn~k obciążenia. 

Grupa I - 3 p. za każdą os·obę - jednak ni,e więcej jak 12 ry,, 

Grupa II - 3 p. za każdą osobę - j,ednak nie więcej jak 12 ">,, 

Gru,pa III - 4 p. za każdą o obę - jednak nie więcej jak 12 T>, 

IP:rzy równej ilości punktów decyduje o lepszym wyniku 
mniejs,zy litraż, a o ile ,i wtedy klru.yfi'kacja byłaby równą -
-decyduje więks,za waga wozu. 

Przy wjeździe do parku w Gdyni - zawodcik ,obowiąza­
ny jest zgłosić swoje przybyde u obeon.ego. tam funikcj ,onarju­
sza Wład,z Zjazdu, oddając mu swą kartę drogową. Odbiera­
jący zgłos,zenie przyjazdu .stwierdz,a tożsamość zawodnika, 
ilość pasażerów ,i odnotowuje godzinę i minutę przyja,z.du. 

1Przykład obliczenia: 

a) ,samochód grupy I przebył 995 faktycznych kilometrów, 
z 4-ma pasażerami, z przeciętną 52.36 km/lgodz., wjazd do 
parku o godz. 17 i 8 minut. 
Otrzymuie: 95 punktów odległościowych (maksymalna ilość) 

12 punktów obciążenia 
126 „ szybkośd (maks. przeciętna 50 km/godz .. 

przekroczenie 23,60 po 1 pkt. = 24 pkt., t. j, 
150-24) 

233 punkty dodatnie 
-~unktów karnych za spóźnione 8 minut 

· 223 punkty 

b) samochód grupy III przebył 532 km, z 2-ma pasaże­
rami, z przeciętną 38,60 km/g,od·z. wj•azd do parku w czasie 
oznaczonym •bez spóźniernia. 

Otrzymuje: 53 punkty odległościowe 
8 punktów obciążenia 

143 punkty szybkości (maks. szybkość 40 km/godz., 
przekroczenie w dół 10,00 po 0,5 pkt. = 7 pkt. 

__ t. j. 150 - 7). 

204 punkty 
+ 19 punktów wyrównawczych dla wozu grupy III 

223 punkty 

Pierws.zeńMwo ma samochód j.Srupy III, jako mniejszy li-
traż. 

Par, 16. Dyskwalifikacja, 

Zawodnicy będą wyklucz,en,i ze Zjazdu, ewentuaiLnńe pod­
dani sanlkcjom karnym, przewidzianym w ogólnym regulami-
nie s1portowym A. I. A. w naS1tępują,cych, wypadkach: · 

a) za niestosowanie się do ogólnych przepisów drogo,wych, 

b) .za nieprzestrzeganie postanowień nin,iejszego regula­
minu, 

c) za umyśl:I1Je wprowadz,enrie w błąd Władz Zjazdu, 

d) za niewłaściwe zachowani,e się, które obrażało:by po­
waigę konkursu. 

Par. t7. Nfl,grody plakiety. 

Pr-ócz nagród indywidualnych dla najlepszych, w ogó-ln2j 
punkt,acji zawodników i prócz jednorazo,wych nagród klubo­
wych, ,ro,ZJegrana ibędzi•e naigroda wędrowna Komisji Sportowej 
Łódzkiego Automobi:Iiklubu, będąca obecnie po raz drugi w 
posiadaniu Kra:kowi.ski•ego Klubu Automobilowego. 

Par. 2 .s,tatutu tej na1g,rody brzmi: 
.. Nagrodę ""rzechocLnią otrzymuje ben Klub Polski, które­

go członkowie o,siągną stosownie do ogólnego regulaminu Zja­
zdu najlepszy wyni:k według nas,tępującej formuły: 

11suma zdobytych punktów, podzi.elona przez ilość kla­
syJikowanych samochodów, które się o tę nagrordę ubie­
gały, przy udziale przynajmniej 10 wozów z jednego 
Klubu". 

a par 4: 

"N ag•roda wędr1owna przechodzi na wyłaczną własność 
tego Klubu Samochodowego, który ją tr~y,kro tl}ie zdobę­
,dzie". 

,Pozat,em wszys,cy klasyfikowani zawodnicy otrzyma j ą pa­
miątkowe plakiety. 

Par. 18. Reklama. 

Dla celów reklamowych wo,lno używać jedyni~ def ini,tyw­
nych wyników końcowych, oficjalnie podanych do wiiadomości 
przez Władze Zjazdu i to w do.słownem brzmi,eniu. 

Par. 19. Protesty i zażalenia. 

/Protesty i zażalenia należy kierować do W'ładz Zjazdu, za­
ż~Lenia na decyzję Komaooorn, należy kierować do Gremium 
Komisarny Sporlto,wych. 

Pr,otesty, odnos,zące .się do ważn1ośc,i za,pi,sów, kwaLifakac j1 
zawodnilków lub k:erowców, należy ,kierować pi,semnie do se­
kretarjatu Pomoirsk.iego Automobiliklt.11hu Rozpatrywane będą 
te protesty, które nadejdą do ,dnia 23 lipca 1932 r. do godz. 
24-ej. 

Protesity, odnos,zące .się do zdarz,enia, któr,eby miało miej­
sce podczas odbywania Z•j azdu - należy wnieść pisemnie w 
ciągu pół godzi'lly po wjeździe do parku. 

.Zażalenia, odnoszące się do klaisy,tikacj i należy wn,ieść do 
Komisji Sportowej Pomorskiego Automohilkluhu w przeciągu 
jednej godziny, po ogłos~eniu wynioków, p()ltwierdz.ając je pi­
semnie najpóźniej w ci~gu następnyoh 24 godzin. 

Do każd.ego p.rotestu lub zaża1enia należy dołąc.zyć wad­
ium w wys1o'kości 100 złotych, które z·osita,nie zwrócone, o ile 
protest lt11b zażal.enie zo,stanie uznane za słuszne. Protes,ty lub 
zażalenia bez wniesi,onego wad.jum, nie będą rozoa1rvwane. 

W na.stępujących wypadkach wy,klucz,o,ne ,są prote..~tv i za-
żalenia: · 

a) z powodu braku lub fałs.zywych znaków drogow) r:h, 
,b) z powodu zaltrzymMllia prze.z pojazdy nie biorące ud~ia­

łu w konkursie fs,amochody, wozy, pociągi na przejazdach hn-
lejowych i t. p.), · 

c) z powodu zatrzymania przez organa policy·jnie, 
,d) ·z powodu nieuznania wiary(godności wizy przejazdoweJ 

udzielonej według par. 6. 

Par. 20. Obowiązki uczestników. 

Zawodnicy, ki.erowcy i mechanicy zobowiązują .siię he2. 
względnie przesił:rzegać rozporzą,dzeń nin.fojs,zego :regulaminu 
in,struk,cji dodatkowych i rnzpor,ządzeń Władz Zjazdu, ora,i 
nie dochodzić swych domniemanych pnw w dr-odze sąd,owej . 

Uczestnicy ponoszą oJS>obiście wszystkie koszta, związanfl 
z konkursem (mp. materj ały pędne, kwatery i t. p.). 

Par. 21. Uzupełnienie przepisów. 

Pomorski Auto:m01bilklub zasitrz,eg·a. sobie prawo uzupeł ­
nienia niniejszych przepisów, wyda.ni,a przepisów wykonaw­
czych, przesunięcia da y lub całkow,it~o o,dwoła ... 1ia ko·rukurs,u 

Do komenttowania niniej.szeg,o regulaminu i prz.episów uzu­
peł:ruiających lub wykonawczych powołani są jedynie Komisa­
rze Sporto,wi. 

Uwaga: Legitymacje kierowcy - zawodnika, uprawmaJące do 
współzawodnictwa w VI Polskim Zjeździe Gwiaździ­
stym - są do nabycia w A. P. i klubach Afiliowanych 
po cenie zł. 5. 

Pomorski Automobilklub. 


